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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 22 

lutego — Marty i Małgo­
rzaty.

Jutro wtorek, 23 lutego
— Romana i Damiana.

Pojutrze środa, 24 lutego
— Popielec, Macieja.

POGODA
Dzisiaj słonecznie, ciepło, naj­

wyższa temperatura do 46 F 
(8 C), wiatry zmienne i lekkie.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
cieplej, najwyższa temperatura 
do53F(12C).

Wschód słońca o godzinie 6:37 
rano, zachód o godz. 5:32 po poł.

NOWE ZWIĄZKI ZAWODOWE W PRL
tb w w r > • r1 Jan Paweł IIMeksyk Chce Pośredniczyć

Japonia Nałoży 
Sankcje Ekonomiczne 
Przeciw PRL i ZSRR

Tokio (ST) — W tym tygodniu 
Japonia ogłosi sankcje ekonomicz­
ne przeciwko Polsce i Związkowi 
Sowieckiemu. Dziennik tokijski 
“Asahi Shimbun” doniósł, że de­
cyzje te najprawdopodobniej zo­
staną zaaprobowane podczas wtor­
kowej sesji gabinetu w Tokio. 
Rząd japoński planuje nie udzie­
lanie nowych pożyczek Polsce i 
odrzucenie prośby o przedłużenie 
terminu zwrotu $1 miliarda długu, 
zaciągniętego w japońskich ban­
kach.

Japonia nie podejmie również 
corocznych negocjacji handlowych 
ze Związkiem Sowieckim, będzie 
ograniczała pożyczki dla Moskwy 
i postępowała w sposób nie koli­
dujący z ekonomicznymi sankcja­
mi przeciw ZSRR i PRL, nałożo­
nymi przez USA.

W Obliczu 
Wyborów 
w Irlandii

Dublin (UPI) — Przywódcy poli­
tyczni podjęli dziś kampanię, mają­
cą. na celu pozyskanie poparcia sie­
dmiu niezależnych kandydatów, w 
rękach których spoczywa przysłowio­
wy języczek u wagi — w nadchodzą­
cych, nierozstrzygniętych wyborach 
parlamentarnych w Irlandii.

Przywódca opozycji Charles Haug- 
hey, który przypuszczalnie obejmie 
stanowisko premiera, jakie utracił w 
wyniku odbytych w czerwcu wybo­
rów, stwierdził w niedzielę w czasie 
wywiadu radiowego, iż jest przeko­
nany, że reprezentowana przezeń par­
tia Fianna Fail zajmie się utworze­
niem nowego rządu.

“Nie mam wątpliwości, co do tego, 
iż Fianna Fail stworzy w dniu 9 mar­
ca, gdy zbierze się parlament, nowy 
rząd” — powiedział Haughey.

Obecny rząd, na czele którego stoi 
od siedmiu miesięcy premier Garret 
Fitzgerald, został pokonany w wyni­
ku głosowania, jakie odbyło się w sty­
czniu. O porażce zdecydował .jeden 
tylko głos. Fitzgerald nie przyznał się 
do poniesienia porażki, stwierdzając, 
że zamierza przeprowadzić rozmowy 
z niezależnymi członkami parlamen­
tu oraz przedstawicielami ruchu Sinn 
Fein.

Stwierdził on, iż stworzona przezeń 
koalicja — jeśli uda mu się to do­
prowadzić do skutku — złożona z par­
tii Fine Gael i partii pracy, zamie­
rza usunąć z budżetu bardziej kon­
trowersyjne pozycje, jak np. wye­
liminowanie pomocy żywnościowej 
oraz wprowadzenie podatku od sprze­
daży odzieży. Zapewnił on jednak, 
iż “trzon” budżetu pozostanie bez 
zmian.

Partia, której przewodzi Haughey 
wyszła z czwartkowych wyborów 
z pomyślnym wynikiem, opanowując 
81 miejsc w izbie niższej parlamen­
tu (liczącego 166 miejsc Dail). Do 
uzyskania większości brakuje jej za­
tem jedynie trzech miejsc. Koalicja, 
której przewodzi Fitzgerald uzyskała 
78 miejsc, w tej liczbie czterech nie­
zależnych posłów i trzech przedsta­
wicieli ruchu Sinn Fein.

Wspólne Przedsięwzięcie 
Mobil Oil

i Nowej Zelandii
Nowy York (UPI) — Firma Mobil 

Oil Corp, poinformowała w czwartek, 
że zamierza podjąć wespół z rządem 
Nowej Zelandii wspólne kroki mające 
na celu budowę pierwszych na świecie 
zakładów komercjalnych, które prze­
twarzać będą gaz naturalny na 
wysoko oktanową benzynę.

W Rozmowach 
Między USA 
a Ameryką Centr.
Rozbudowa 
Meksykańskich 
Sił Zbrojnych
Meksyk (UPI, CT) — Prezydent 

Meksyku Jose Lopez Portillo oświad­
czył w swym niedzielnym orędziu 
politycznym, że jego rząd opracował 
plan pokojowy dla Salwadoru oraz 
wystąpił z inicjatywą przyjęcia roli 
negocjatora w rozmowach Stanów 
Zjednoczonych z Nikaraguą o zliwki- 
dowanie napięcia między tymi kraja­
mi. Plan ten mówi o położeniu kre­
su “zagrożeniu Nikaragui ze strony 
USA” oraz podpisaniu paktu o nie­
agresji. Przemówienie na ten temat 
Portillo wygłosił na Placu Rewolu­
cji w Managui, gdzie bawił z kilku­
godzinną wizytą.

Prezydent Meksyku otrzymał naj­
większą nagrodę Nikaragui, order 
Augusto Cesara Sandino.

“Chcemy być pożyteczni, chcemy 
służyć jako pomost między tymi, któ­
rzy przestali ze sobą rozmawiać i 
tymi, którzy nigdy ze sobą nie roz­
mawiali. Ze względu na powagę sy­
tuacji, postanowiłem publicznie wy­
stąpić z szeroKim planem realistycz­
nych rozwiązań” — mówił Portillo 
do 40,000 tłumu.

Przemówienie nastąpiło w chwili 
nasilenia propagandy antyamerykań- 
skiej i podejrzeń, że Stany Zjedno­
czone przygotowują się do interwen­
cji w Nikaragui i Salwadorze.

Lewicowcy z Salwadoru twierdzą, 
że interwencja będzie nieunikniona, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

O Bezpieczeństwo 
Doradców z USA 

w Salwadorze
Washington (UPI) — Rząd rozwa­

ża możliwość wydania zezwolenia 
amerykańskim doradcom w Salwa­
dorze, na wychodzenie w teren z 
karabinami typu M-16. Dotychczas 
doradcy mogą nosić przy sobie jedy­
nie krótką broń do samoobrony.

Ambasador USA w Salwadorze, 
Deane Hinton zwrócił się w ubiegłym 
tygodniu do Dept. Stanu o bardziej 
szczegółowe określenie, jakiego ro­
dzaju broń będzie uznawana za “oso­
bistą”.

Hinton opowiada się za pozwole­
niem na noszenie karabinów w okrę­
gach szczególnie niebezpiecznych.

Sprawę tę rozważali Połączeni Sze­
fowie Sztabu. Podobno 1 już podjęto 
decyzję.

Amb. Hinton miał na myśli prze­
de wszystkim bezpieczeństwo dorad­
ców, wychodzących poza teren baz 
militarnych, np. tych, którzy doglą­
dają prac związanych z budową 
nowych mostów, w miejsce zniszczo­
nych przez rebeliantów.

Istnieją obawy, że wydanie takiego 
zezwolenia spotka się z potępieniem 
amerykańskiej opinii publicznej, któ­
ra może przyjąć je jako rozszerze­
nie obowiązków doradców w Salwa­
dorze sygnalizujących możliwość in­
terwencji w “stylu wietnamskim”.

Kiedy w ub. roku, rząd zdecydo­
wał się na udzielenie juncie salwa- 
dorskiej pomocy militarnej, mówio­
no, że doradcy amerykańscy będą 
przebywać wyłącznie w bazach mi­
litarnych, w miejscach bezpiecznych, 
oddalonych od okolic ogarniętych 
walkami.

Przedstawiciele rządu twierdzą, że 
w całym Salwadorze trwają zamiesz­
ki, a więc nie może być mowy o 
bezpiecznych miejscach. Dlatego 
właśnie słychać głosy o jak najdalej 
idącym zabezpieczeniu amerykań­
skiego personelu.

KRAKÓW. — Rynek Główny, Sukiennice.

Nowa Fala Terroru

Jan Paweł II zaledwie wrócił z mę­
czącej podróży do tropikalnej Afryki 
a już mówi o nowych podróżach, do 
Hiszpanii i do Polski.

W drodze powrotnej z Afryki, Ojciec 
Sw. powiedział reporterom, że posta­
nowił odbyć pielgrzymkę do Często­
chowy na 600 rocznicę umieszczenia 
na Jasnej Górze “Czarnej Madonny”, 
którą Polacy uważają za swoją Orę­
downiczkę i Królowę.

Mimo zmęczenia podróżą, Ojciec 
Sw. jest w bardzo dobrym nastroju. 
Wybiera się do Hiszpanii dla uczcze­
nia św. Teresy z Avili. W tym roku 
przypada 400 rocznica jej śmierci. 
Ojciec Sw. wspomniał, że początek 
Kościoła w Hiszpanii, podobnie jak 
w Rzymie, sięga czasów apostołów.

Przemawiając do około 5,000 ludzi, 
zebranych w Casteł Gandolfo, letniej 
rezydencji papieży, Ojciec Sw. mówił

w Managui
•laueg’ja, Nikaragua (UPI)*— Na 

międzynarodowym lotnisku w Mana- 
’ .gui doszło do wybuchu bomby, znaj­

dującej się w bagażu, wyjętym z 
samolotu, który przyleciał tam z 
New Orleans 15 minut wcześniej. 
4 pracowników lostniska zginęło na 
miejscu, a 3 odniosło obrażenia. Od­
łamki bomby zniszczyły wnętrze lot­
niskowych magazynów i budynki ze­
wnętrze poczekalni. Gruzy zostały 
rozrzucone na odległość 200 jardów.

Bombę umieszczono w samolocie w 
New Orleans lub podczas krótkiego 
postoju w Hondurasie.

Rząd Nikaragui natychmiast oskar­
żył o akt terrorystyczny ludzi ‘/‘tre­
nowanych w Stanach Zjednoczo­
nych”.

Minister spraw wewnętrznych To­
mas Borge wyraził przekonanie, że 
podłożenie bomby było wyczynem ni- 
karaguańskich uchodźców z Miami, 
planujących zniesienie lewicowego 
rządu w swej ojczyźnie. Borge powie­
dział, że terroryści mogli być również 
“szkoleni przez USA w Hondura­
sie”.

W Washingtonie, rzecznik Dept. Sta­
nu oświadczył, że zarzuty są przed­
wczesne i że nie ma pojęcia, kogo 
należy winić za wybuch, który po­
wstrzymał przed odlotem z Nikara­
gui trzech amerykańskich kongres- 
manów.

Kongr. Tom Harkin (D.- Iowa), 
James Oberstar (D.-Minn.) i James 
Coyne (R.-Pa.) przybyli do Nikara­
gui po kilkudniowym pobycie w Sal­
wadorze.

Obawy o Fundusze 
Na Społeczne 

Ośrodki Zdrowia
Washington (UPI) — Społeczne or­

ganizacje twierdzą, że wprowadzenie 
w życie propozycji prez. Reagana 
o zmniejszeniu funduszy na ochronę 
zdrowia publicznego o $5 mild, 
może doprowadzić do epidemii cho­
rób Heine-Mediny, różyczki i kompli­
kacji porodowych, wywoływanych 
różyczką. Istnieją obawy, że w wyni­
ku cięć funduszy na cele zdrowotne, 
ośrodki zdrowia nie będą mogły dalej 
prowadzić programów uodporniania 
dzieci na zakaźne choroby. Jednakże 
rzecznik Departamentu Zdrowia i 
Opieki Społecznej twierdzi, że wszy­
stkie tego rodzaju ośrodki otrzyma­
ją te same sumy co w roku bieżą­
cym, dzięki czemu będą mogły nadal 
prowadzić opiekę nad dziećmi i mat­
kami w społecznych klinikach zdro­
wia.

Bejrut (UPI) — W południowej 
dzielnicy Teheranu, w pobliżu koszar 
wojskowych, miał dziś miejsce po­
tężny wybuch, w wyniku którego co 
najmniej 11 osób poniosło śmierć, a 
około 60 zostało rannych.

Oficjalne doniesienia irańskiego ra­
dia rządowego stwierdzają, że co naj­
mniej 11 osób zginęło w wyniku eks­
plozji, która dokonała uszkodzeń 
kilku budynków i zniszczyła 23 samo­
chody.

Rzecznik w koszarach wojskowych 
poinformował przedstawiciela agencji 
United Press International, że liczba 
rannych wynos od 50 do 60. Głównie 
chodzi tu o przechodniów. Rzecznik 
powiedział, iż baraki wojskowe nie 
zostały uszkodzone.

Komunikat radiowy z Teheranu — 
przechwycony w Bejrucie — stwier­
dza, iż umieszczona w koszu na śmieci 
bomba, wybuchła na skwerze Eshra 
Abad, w pobliżu koszar wojskowych, 
niedaleko od regionalnej głównej 
kwatery policji.

Źródła policyjne sądzą, iż fakt pod­
łożenia bomby uważany może być za 
znak nasilenia fali terroru. Lewicowi 
twardogłowi oponenci opartego o pod­
stawy religijne reżymu irańskiego, 
zaatakowali w dniu 10 stycznia Hoja-

Polska Otrzyma 
Pomoc 

Wspólnego Rynku
Bruksela (CSM) — Bostoński dzien­

nik “Christian Science Monitor” po­
dał w doniesieniu swego koresponden­
ta z Brukseli, Belgia, że Europejski 
Wspólny Rynek podejmie w marcu 
na wielką skalę transporty charyta­
tywnej pomocy dla Polski.

W pierwszym rzucie ładunki żywno­
ści i lekarstw w ilości ponad 7,000 
ton zostaną wysłane na 300 samocho­
dach ciężarowych. Wartość tych da­
rów ocenia się na $8.5 miliona i bę­
dzie to wstępna faza pomocy, która 
ma wyrazić się w łącznej sumie $36 
milionów.

Przedstawiciele 35 prywatnych 
agencji charytatywnych obradowali 
w Brukseli 15 lutego, opracowując 
plany dostaw pomocy dla Polski. 
Ocenia się, że zmiana nastawienia 
Wspólnego Rynku odnośnie niesienia 
pomocy narodowi polskiemu jest 
zasadniczym odstąpieniem od dotych­
czasowego stanowiska, kiedy to po­
przednio państwa Wspólnego Rynku 
sprzedawały żywność Warszawie po 
wyjątko niskich cenach.

Zderzenie 
w Zatoce Meksykańskiej 

Galveston, Texas (UPI) — W ub. 
piątek, w Zatoce Meksykańskiej do­
szło do zderzenia statku handlowego 
“African Pioneer” z barką “Delta 
Norte.” Kolizja miała miejsce w odle­
głości 110 mil od Galveston. 4 maryna­
rzy odnioło obrażenia. “African Pio­
neer” zatonął. Kiedy statek zaczął 
pogrążać się w głębinach wody, jego 
załoga przeszła na pokład barki.

Powodzie 
i Lawiny Błota 
Nad Pacyfikiem 
(UPI) — Północno-zachodnie wy­

brzeże Pacyfiku gnębią w dalszym 
ciągu powodzie i lawiny osuwającego 
się ze wzgórz błota. W tym samym 
czasie, w północno-wschodnich sta­
nach spadlo ponad 4 cale śniegu. Na 
środkowym obszarze kraju, szerokim 
pasem, aż po Montanę, przechodzi 
fala ciepłego powietrza.

W co najmniej dwunastu miastach 
notowano w niedzielę rekordowo wy­
sokie temperatury. Pogoda panowała 
na całym obszarze kraju, ciągnącym 
się od Zatoki Meksykańskiej, poprzez 
stany równinne, aż do Kalifornii.

W południowo-wschodniej Monta­
nie termometr wskazywał 75 stopni. 
Nigdy przedtem nie zanotowano tu 
w lutym tak wysokiej temperatury. 
W połudn. Dakocie 70 stopni zanoto­
wano w wielu miejscowościach.

W Los Angeles, przez drugi dzień 
z kolei, pobity został rekord, termo­
metr wskazywał tu 86 stopni. Odwilż 
w stanach środkowych spowodowała 
pewne problemy związane z topnie­
niem śniegu. Dla stanów północno- 
środkowych przewiduje się jedno­
cześnie nawrót chłodniejszej fali.

Zima powróciła w półn.-wschodnim 
rejonie kraju. We wszystkich prawie 
stanach, poczynając od Maine dc 
Ohio,-spadły śniegi (spadły w wys. 
do 4 cali) lub zamarzający deszcz.

Trwające od tygodnia ulewy oraz 
pozostałości po burzach śnieżnych, 
spowodowały wystąpienie z brzegów 
dwóch rzek oraz osuwanie się w pół­
nocnej Kalifornii lawin błota. Dwie 
szosy stanowe zostały z tego powodu 
zamknięte. W stanach Washington, 
Oregon i Idaho wydano w niedzielę 
ostrzeżenia przed możliwością zaist­
nienia powodzi.

W wyniku powodzi zginęło w czasie 
weekendu na półn. zachodnim wy­
brzeżu Pacyfiku co najmniej 7 osób.

o specjalnych stosunkach między Rzy­
mem a Kościołem w Hiszpanii. Rocz­
nica śmierci św. Teresy przypada 
w październiku, 600 rocznica cudow­
nego obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej będzie obchodzona w Pol­
sce w sierpniu. W tym roku Papież 
wybiera się również do W. Brytanii 
i Szwajcarii.

Wybuch Bomby 
Na Lotnisku

w Iranie
tolislam Sayyed Mohammeda Kha­
menei, brata prezydena Iranu. W cza­
sie ataku, przeprowadzonego przy po- 
niocy karabinów maszynowych, brat 
prezydenta oraz jego dwaj osobiści 
strażnicy, zostali ranni.

Poczynając od tego czasu, irańscy 
gwardziści rewolucyjni przeprowa­
dzili zakrojoną na szeroką skalę akcję 
wymierzoną przeciw lewicowym re­
beliantom. Przeprowadzono najazdy 
na kryjówki rebeliantów. Jeden z na­
jazdów przeprowadzony został w Te­
heranie, a dwa w położonym na pół­
noc od stolicy mieście Arno!

W dniu 26 stycznia władze podały, 
że zabito 38 rebeliantów, nazywa­
jących siebie ruchem Mojahedin. 
W wyniku innego najazdu, w dniu 
8 lutego, liczba zabitych wyniosła — 
jak podają doniesienia — 12. Wśród 
zabitych w Teheranie, znajdował się 
m.in. parlamentarny przywódca ugru­
powania,Musa Khaiabanied.

Będą Tylko 
Narzędziem 
Partii

Jaruzelski Odbędzie 
“Pielgrzymkę” 
Do Moskwy
Warszawa (UPI) — Ujawnione 

wczoraj wytyczne dla związków zawo­
dowych zapewnią ścisłą kontrolę par­
tii nad światem pracy. Komitet Związ­
ków Zawodowych junty wojskowej za 
podstawowe zasady działalności 
związków zawodowych uznał uznanie 
przez nich przewodniej roli partii i 
odsunięcie od czynnego udziału w 
życiu nowych związków zawodowych 
4,000 działaczy i działaczek NSZZ 
“Solidarność,” przebywających obec­
nie w więzieniu.

Komórki organizacyjne związków 
zawodowych i członkostwo będą pod- 
ścisłym nadzorem partii, a strajk 
będzie dozwolony, jako “ostatni 
atut.” Nowe związki nie mogą wyka­
zywać tendencji i intencji, które za­
chęciły wielu członków “Solidarno­
ści” do walki politycznej z państwem 
socjalistycznym. z

Zasady na jakich związki zawodowe 
mają być zorganizowane zajmują sta­
nowisko pośrednie między niezależ­
nością “Solidarności” a starymi 
związkami, całkowicie uzależnionymi 
od partii. Tak przynajmniej twierdzą 
komentatorzy junty. Dyskusja nad 
organizacją i uprawnieniami związ­
ków zawodowych będzie otwarta, ale

• \Ciąg dalszy nastr. 6-ej)

Proces 
Rebeliantów 
w Madrycie 

Madryt (UPI) — Przed rokiem gru­
pa wojskowych i cywilów starała się 
obalić panujący w Hiszpanii system 
demokratyczny. W ubiegły piątek, 
po upływie roku, 32 oficerów oraz 
jeden cywil postawieni zostali przed 
sądem wojennym. Rebelianci oskar­
żeni są o porwanie w charakterze 
zakładników 350 członków parlamentu.

Przewód sądu wojskowego trwać bę­
dzie przypuszczalnie do 30 dni. Proces 
stanowić będzie w pewnym sensie 
próbę sił — dla istniejącego od sześciu 
lat kruchego ustroju demokratycz­
nego w Hiszpanii.

Prokurator wojskowy odczytał na 
początek rozprawy listę punktów 
oskarżenia. Dla trzech przywódców 
grupy prawicowych rebeliantów, pro­
kurator domaga się kary więzienia 
w wys. 30 lat.

Jednym z trzech rzekomych przy­
wódców jest ppłk gwardii cywilnej 
Antonio Tejero Molina. W dniu 28 
lutego ub. roku zdołał on opanować 
na okres 18 godzin parlament, trzy­
mając 350 posłów jako zakładników. 
Oskarżeni są również: dowódca re­
gionu Walencji, gen. por. Jaime Mi- 
lans Del Bosch oraz gen. Alfonso 
Armada.

Tejero przeprowadził szturm na par­
lament, przewodząc oddziałowi złożo­
nemu z 280 gwardzistów cywilnych. 
Stało się to w momencie, gdy izba 
niższa zebrała się celem zatwier­
dzenia drugiego, od chwili śmierci 
dyktatora Franco, premiera Hiszpa­
nii Leopoldo Calvo Sotelo.

Przecieki ze strony adwokatów 
broniących oskarżonych, głoszą, iż 
możliwe jest, że obrona będzie starać 
się wciągnąć w tę sprawę króla. Sta­
łoby się to na tej podstawie, iż Armada 
— przeprowadzając próbę obalenia 
rządu, dał podległym sobie rebelian­
tom do zrozumienia, iż król widziałby 
chętnie silny, kierowany przez siły 
wojskowe rząd.

Hiszpania zamierza przystąpić do 
sojuszu NATO, z chwilą, gdy inni 
członkowie Paktu Półn. Atlantyckiego 
zatwierdzą złożoną przez nią apli­
kację.
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Nić Przyjaźni
Luty, to miesiąc braterstwa — 14 

luty, to “Dzień Serduszkowy”, 22 
luty — to “Dzień Myśli Braterskiej”.

Szczycimy się braterstwem wojen­
nym, braterstwem skautowym, bra­
terstwem służby. Braterstwo — to 
wyraz tęsknoty ludzkości do chwili 
kiedy człowiek człowiekowi stanie się 
bratem.

Otrzymaliśmy przez Chrystusa pra­
wo nazywania Boga — naszym Oj­
cem. Skoro jesteśmy synami Bożymi, 
zatem — w stosunku do siebie — bra­
ćmi. Tak jest w założeniach.

Ale jak jest w życiu? Jak jest 
w moim najbliższym otoczeniu? Jak 
jest między ogółem ludzi? Jak jest 
między narodami?

Dalecy jesteśmy jeszcze od osiąg­
nięcia założeń.

A za tym, wysiłek nasz: harcerek 
i harcerzy musi wzmóc się i nie 
ograniczyć się do święta, ale musi 
być codziennie spełniany. Musimy 
budować i rozszerzać krąg brater­
stwa dookoła siebie.

Krąg braterstwa “Solidarności” w 
Kraju miał w swym momencie po­
wstawania olbrzymią siłę, bo opierał 
się właśnie na braterstwie.

Droga do braterstwa prowadzi przez 
wspólny wysiłek, bo wtedy tylko ro­
dzi się prawdziwa przyjaźń, która 
daje siłę. Przyajaźni nie zbuduje się 
na przeżyciach i wzruszeniu — do 
tego konieczne jest wspólne szukanie 
prawdy, wspólne do niej dążenie, 
wspólna praca i twórczość. Przyjaźń 
zacieśnia się, kiedy wspólnie poko­
nujemy trudności w drodze do wspól­
nego celu.

Dla nas, harcerzy, “Dzień Myśli 
Braterskiej”, to mało. Dążymy, by 
całe nasze życie stało się “Życiem 
Myśli Braterskiej”.
Dzielność

Zanim podamy kilka opowiadań, 
twórcy Ruchu Zuchowego Aleksan­
dra Kamińskiego, chcemy podać 
Wodzom i Drużynowym — nie tylko 
Gromad Zuchowych, ale i Drużyn 
Harcerek i Harcerzy, jak “Kamyk” 
pojmował dzielność.

. . . “Dzielność jest wspaniałą 
cechą prawdziwych ludzi”.

“Czy wiecie, że w starożytnej 
Grecji, której kultura duchowa wy­
warła na narody ogromny i trwały 
wpływ — wyraz “Arete” ocznaczał 
równocześnie cnotę i dzielność? Te 
pojęcia pokrywały się wzajemnie, by­
ły tożsame. Według Greków, główny­
mi cnotami, a więc głównymi obja­
wami dzielności były:

1. Umiar — to znaczy panowanie 
nad sobą.

2. Męstwo.
3. Mądrość.

Aresztowani za kradzież w skle­
pie lub za jazdę samochodem w 
stanie nietrzeźwym... Czy wie­
cie jakie prawa Wam przysługu­
ją? W tych i innych sprawach 
porad udziela:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100

MÓWIMY PO POLSKU.

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

'BIURA PRAWNE^ 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami. < 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 

■ i Northwest.
1 726-3753

4.Sprawiedliwość.
“My, współcześni, odczuwamy po­

jęcie dzielności nieco inaczej.
“Ale jak przemożne echa zamierz­

chłych wpływów czujemy, że nasza 
dzisiejsza współczesność musi być 
przeniknięta — jeśli ma być działal­
nością prawdziwą — panowaniem 
nad sobą, i męstwem, rozwagą i spra­
wiedliwością.

“I chociaż bardzo w ludziach ceni­
my ruchliwość, przedsiębiorczość, 
śmiałość, zaradność, energię — ale 
doskonale wyczuwamy, że cechy te 
są jak gdyby czymś zewnętrznym 
w człowieku, są czymś znacznie 
skromniejszym, niż wspaniała cecha 
dzielności, jednocząca w sobie zarów­
no sprężystość czynów jak i moc 
moralną. Dzielność jest jakby ener­
gią w służbie wartości moralnej.

Ludzie mają różne ideały i różne 
poglądy na świat. Ale tylko te ide­
ały i te poglądy mają szanse reali­
zacji, które oprą się o ludzi dziel­
nych. Dzielność jest fundamentem 
charakteru, a tylko ludzie z chareak- 
terem mogą budować lepszy świat.

W drugiej połowie XIX wieku żył 
i działał w Polsce człowiek, który 
z jasnowidzącą przenikliwością cha­
rakteryzował Polaków i nakreślił 
drogę naprawy polskiego charakte­
ru narodowego: Stanisław Szczepa­
nowski.

Szczepanowski twierdził, że Pola­
cy są na ogół dzielnymi żołnierzami, 
są bohaterscy w walce zbrojnej, lecz 
mają małą dzielność w życiu codzien­
nym. “Niedołęstwo — to jest nie 
wykonanie nakazu dzielności — jest 
najgłówniejszym z grzechów śmier­
telnych” — mówił Szczepanowski. 
Grzechem dość częstym u Polaków.

Człowiek dzielny, dzielny w pracy 
zawodowej, dzielny w życiu codzien­
nym, dzielny w gospodarowaniu, w 
poczynaniach społecznych — winien 
się stać ideałem wszystkich Polaków, 
jeśli mamy ambicję coś osiągnąć 
w świecie.

Musimy być nie tylko bohaterskimi 
żołnierzami w wielkich dniach histo­
rii, lecz nade wszystko dzielnymi ucz­
niami, dzielnymi robotnikami, dziel­
nymi’ pracownikami w zwykłych, 
normalnych dniach. Bądźmy nadal 
bohaterskim narodem w czasach woj­
ny, ale bądźmy też dzielni na co- 
dzień w naszych domach, szkołach, 
warsztatach. Bohaterstwo codzienne­
go życia jest tak samo wspaniałe, 
jak bohaterstwo walki”.

hm. A. Kamiński
Kupuj, Czytaj Prenumeruj 
“Dziennik Związkowy”!

Siedzenie tego, co się dzieje w 
Kraju — to nasz przyczynek do 
realizacji hasła “Żeby Polska Była 
Polską”. Czytając bowiem “Dzien­
nik" dowiadujemy się o położeniu, 
potrzebach w Kraju i o tym, co robi 
Polonia i inni, by pomóc Polsce — 
i wtedy łatwiej i nam włączyć się 
do realizacji naszego hasła. Utrzy­
manie polskiego “Dziennika”, to też 
czyn wypływający z tego hasła.
Zlot Światowy

Powoli zbliżamy się do III Zlotu 
Harcerstwa Poza Granicami Kraju.

W uzupełnieniu wiadomości, poda- 
jemy:
“Obozy harcerek i harcerzy mają 
składać się po 25 uczestników. Osob­
no mają być obozy wędrowniczek 
i wędrowników oraz obozy instruktor­
skie”.

Koszty wyprawy już wkrótce zosta­
ną ostatecznie ustalone. Już dziś wie­
my, że koszty przelotu do Belgii 
będą wysokie, a młodzież chciałaby 
koniecznie spotkać się ze swoimi przy­
jaciółmi z poprzednich zlotów. Już 
dzisiaj młodzież sama szuka sposo­
bów zdobycia pieniędzy na częściowe 
pokrycie kosztów — w związku z tym 
załatwiła w firmie “Dominick’s” spra­
wę “Benefits Days” w dniach 19, 
20 i 21 kwietnia. Z sumy, na jaką 
zrobimy zakupy w tych dniach w fir­
mie “Dominick’s” — 5% właściciele 
firmy przekażą na fundusz zlotowy, 
jeśli przy zakupach oddamy specjal­
ny kupon. Kupony zostaną doręczo­
ne rodzicom i znajomym przez mło­
dzież.

Brawo młodzi!
Zakończenie Cyklu
W Gromadzie Zuchów

W dniu 27 lutego, o godz. 2:30, 
w sali Parafii Św. Konstancji, gdzie 
się odbywają zbiórki gromady zu­
chów “Chłopcy z Lasu”, odbędzie się 
Kominek zuchowy, kończący cykl, na 
który gromada ta z wodzem dhem. 
T. Terpinem serdecznie zaprasza ro­
dziców i wszystkich interesujących 
się pracą zuchową.

Dzień Dobry, Dzieci! I Lucy Maud Montgomery
O Górach, Wietrze, n A Ht

Opr. Betty L. Uzarowicz

Deszczu i Strumieniach
Nasze polskie góry narodziły się bardzo dawno temu. Jak to; narodziły 

się ? Przecież góry chyba były zawsze ? A jednak nie! Góry rodzą się i umie­
rają, tak jak ludzie. Tylko ich życie liczy się nie latami, ale milionami lat.

Wiele milionów lat temu skorupa ziemska zanim wystygła i stwardniała 
— pękła, wzdymała się i opadała. Wielkie rzeki spływały do mórz rzeźbiąc 
w podłożu głębokie jary i doliny. Ziemia drżała od wybuchów wulkanów. Tak 
zaczęły powstawać góry.

Najdawniej, bo aż 250 milionów lat temu powstały Góry Świętokrzyskie 
i Sudety. Wyłoniły się £ wód pradawnego oceanu jako skalne wyspy, sterczące 
wśród wzburzonych fal morskich.

Mijały wieki, zmieniało się oblicze naszej planety. Na południu Polski 
powstały nowe góry Karpaty, z najwyższą ich częścią — Tatrami. Było to już 
całkiem niedawno, bo tylko . . . kilkadziesiąt milionów lat temu. Sudety 
i Góry Świętokrzyskie bardzo się do tego czasu postarzały. Zmalały, zgarbiły 
się i porosły gęstymi świerkowymi lasami.

A dlaczego góry się starzeją ?
Przez miliony lat wiatry i deszcze wygładzają ich powierzchnię. Woda 

wciska się w każdą szczelinkę, a gdy przychodzi mróz — zamarza. Rozsadza 
skały, które powoli kruszą się i rozpadają.

Padające na góry deszcze spływają w dół potokami. Każdy taki strumień 
żłobi sobie koryto w skale, powiększa szczeliny, wymywa korytarze. Takie 
niszczenie gór przez wiatry, deszcze i strumienie nazywamy erozją.

Niedaleko Nowego Targu znajdują się góry Pieniny. Nie są one wysokie 
ani rozległe ale za to bardzo piękne. Płynie przez nie górska rzeka Dunajec.

W pobliżu Kłodzka mamy inne piękne góry — Stołowe. Są to niezwykłe 
góry. Można spotkać w nich wiele skał o wyjątkowo dziwnych kształtach, ! 
przypominających różne przedmioty i zwierzęta.

Góry są wielkim skarbem i dlatego należy je szanować i chronić. Tu 
gospodarzem jest przyroda, a turysta — gościem. Nie wolno tam niczego 
zrywać, śmiecić, hałasować, rysować na skałach.

Pamiętajcie, że w górach należy zachowywać się jak Indianin—nie zosta­
wiać po sobie żadnych śladów!

* W e r g i 1 i u s z (Vergilius Publius TJaro, r. 70—19 p.n.e.) —• 
rzymski poeta, autor „Eneiey”, rzymskiej epopei na- 

‘j- (Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Wzruszenie ścisnęło jej krtań, gdy przypomniała sobie 
swój biały pokoik na Zielonym Wzgórzu, wspaniałą zie­
loność wokoło, miłą woń pachnącego groszku pod okna­
mi, światło księżyca nad sadem, potok za wzgórzem 
i korony sosen, cicho szumiące od nocnego wiatru, rozle­
głe, gwiaździste niebiosa i światełko z okna Diany, prze­
zierające poprzez szczeliny drzew. Tutaj nie było ani 
śladu tego wszystkiego. Ania wiedziała, iż poza jej 
oknem ciągnie się brukowana ulica, sieć drutów telefo­
nicznych zasłania niebo, że odgłosy obcych kroków roz­
legają się na chodnikach i tysiące świateł padają na 
obce jej twarze. Poczuła, że jest bliska płaczu, i zaczęła 
z nim walczyć.

— Nie chcę płakać. Jest to dziecinne... i głupie... a oto 
już trzecia łza stacza mi się po twarzy. I jeszcze kilka! 
Muszę pomyśleć o czymś przyjemnym, aby je powstrzy­
mać. Jednakże wszystko przyjemne ma związek z Avon- 
lea, a to jeszcze pogarsza... cztery... pięć... pojadę do 
domu w przyszły piątek, ale to jest jakby za sto lat. 
Teraz Mateusz niedługo powróci do domu... Maryla stoi 
przy furtce i wygląda jego nadejścia... sześć... siedem... 
osiem... ach, nie ma wcale sensu ich liczyć! Teraz płyną 
całym strumieniem. Nie mogę być wesoła... Nie chcę 
być wesoła! Lepiej się wypłakać!

I potok łez byłby niewątpliwie popłynął, gdyby w tej­
że chwili nie ukazała się Józia Pye. Ucieszona widokiem 
znajomej twarzy, Ania zapomniała na razie, iż nie było 
między nimi wielkiej przyjaźni. Jako cząstka Avonloa, 
Józia Pye była w tej chwili miłym gościem.

— Cieszę się bardzo, żeś wstąpiła do mnie — rzekłą 
Ania szczerze.

— Beczałaś! — zauważyła Józia z przesadną lito­
ścią. — Przypuszczam, że tęsknisz za swoimi... niektó­
rzy pod tym względem nie umieją panować nad sobą. 
Co do mnie, mogę cię zapewnić, że nie noam zamiaru 
tęsknić za domęm. Miasto dąje o wiele więcej przy­
jemności niż ta stara, nudna Avonlea. Nie rozumiem, 
jak mogłam tam tak długo wytrzymać. Nie powinnaś 
płakać, Aniu! Będziesz źle wyglądała, bo zaczerwienią 
ci się oczy i nos, a wtedy staniesz się już cała czerwo­
na... Bardzo wesoło spędziliśmy dziś dzień w semina­
rium. Nasz profesor francuskiego to,istna kaczka. Wąsy 
ma, ot, takie... Czy masz coś do przegryzienia, Aniu? 
Umieram z głodu. O, wyobrażam sobie, jak cię Maryla 
obładowała ciastkami. Po to przyszłam tu właśnie. Ina­
czej byłabym poszła do ogrodu z Frankiem Stockley po­

dsłuchać. muzyki. Mieszka w tym samym pensjonacie co
i ja, a jest szalenie wesoły. Zauważył dziś ciebie i spytał 
mnie, kto jest ta rudowłosa dziewczyna. Powiedziałam 
mu, że jesteś sierotą przygarniętą przez Cuthbertów 
i nikt nie wie nic bliższego o tobie.

Ania zaczęła się już zastanawiać nad tym, czy samo­
tność i łzy nie są jednak lepsze od towarzystwa Józi Pye, 
kiedy ukazała się Janka i Ruby, każda z nich z godłem 
seminarium w postaci kokardki z purpurowej wstążki, 
dumnie przypiętej do sukni. Wobec tego, że Józia chwi­
lowo „nie rozmawiała” z Janką, zamilkła na ich widok 
i na chwilę stała się nieszkodliwa. /

_Ach — rzekła Janka z westchnieniem — wydaje 
mi się, że od dziś rana przeżyłam już wiele miesięcy. 
Powinna byrn w tej chwili siedzieć w domu i kuć mego 
Wergiliusza *... Ten wstrętny stary profesor kazał nam 
przygotować na jutro dwadzieścia wierszy. Ale nie mo­
głam dziś usiedzieć nad książką. Aniu, zdaje mi się, że 
widzę ślady łez na twojej twarzy. Jeśli płakałaś, nie 
ukrywaj tego, proszę cię bardzo, lo mi przywróci sza­
cunek dla samej siebie, bo też zalewałam się łzami, za­
nim Ruby przyszła mnie pocieszyć. Nie jest'mi tak przy­
kro, że jestem gąską, jeśli ktoś inny jest nią także. Co 
to, ciasto? Daj mi ździebko, dobrze?... Dziękuję ci bar­
dzo... Ach, pachnie Avonlea!

Ruby, spostrzegłszy na stole plan studiów seminaryj­
nych, zapragnęła się dowiedzieć, czy Ania będzie się 
ubiegała o złoty medal.

Ania zarumieniła się i przyznała, że myśli o tym.
— Ale, ale, czy wiecie — wtrąciła Józia — że semi­

narium otrzyma jedno ze stypendiów Avery’ego... Dziś 
właśnie nadeszło zawiadomienie. Frank Stockley mówił 
mi o tym... wuj jego zasiada w Radzie Akademickiej, 
słyszałyście pewnie! Jutro wywieszą zawiadomienie 
w seminarium.

Stypendium Avery’ego! Ania uczuła, że serce jej mo­
cniej zabiło, a horyzonty jej ambicji rozszerzyły się na­
gle i wyolbrzymiały. Zanim Józia opowiedziała tę no­
winę, najwyższym szczytem ambicji Ani był dyplom 
nauczycielski pierwszej klasy, a może i medal! A teraz 
w jednej chwili wyobraziła sobie, jak zdobywszy sty­
pendium Avery’ego, otrzyma prawo do czteroletnich 
wyższych studiów w Redmond College, i myślą tą pie­
ściła się jeszcze długą chwilę potem, kiedy ucichło echo 
słów Józi. Stypendium Avery’ego bowiem przyznawano 
za język angielski, a Ania czuła, iż pod tym względem 
może sprostać największym wymaganiom.

Pewien bogaty przemysłowiec w Nowym Brunszwi- 
ku, umierając, w testamencie s<vym polecił część swego 
majątku użyć na utworzenie wielkiej ilości stypendiów 
i ofiarował je rozmaitym wyższym szkołom i seminariom 
tej prowincji. Długo rozważano, czy przyznać stypen­
dium seminarium w Carmody, lecz wreszcie zapadło po­
stanowienie przychylne. Absolwent, który w końcu ro­
ku wykaże największe postępy w języku i literaturze 
angielskiej, otrzyma stypendium wynoszące dwieście 
pięćdziesiąt dolarów rocznie, obejmujące cały okres 
czteroletnich studiów"w Redmond College.

I Ania I 
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. Zarządzenie Sowizdrzała
Kto nie będzie się uczył jak należy, tego poślę na czyściciela butów do dużej 

rodziny stonóg, lubiącej często zmieniać obuwie. Lepiej więc przykładajcie się 
do lekcji, dobrze radzę.

Sowizdrzał
Dlaczego ryby nie mówią? '
Kto zadaje takie pytanie, niech spróbuje mówić, mając usta pełne wody.

Śmierć Pułkownika
W głuchej puszczy, przed chatką leśnika,

Rota strzelców stanęła zielona;
A u wrót stoi straż Pułkownika,

Tam w izdebce Pułkownik ich kona.
Z wiosek zbiegły się tłumy wieśniacze.

Wódz to był wielkiej mocy i sławy, 
Kiedy po nim lud prosty tak płacze

I o zdrowie tak pyta ciekawy.
Kazał konia Pułkownik kulbaczyć,

Konia w każdej sławnego potrzebie; 
Chce go jeszcze przed śmiercią obaczyć,

Kazał przywieść do izby—do siebie.
Kazał przynieść swój mundur strzelecki,

Swój kordelas i pas, i ładunki; 
Stary żołnierz—on chce jak Czarniecki,

Umierając, swe żegnać rynsztunki.
A gdy konia już z izby wywiedli,

Potem do niej wszedł ksiądz z Panem Bogiem;
I żołnierze od żalu pobledli,

A lud modlił się klęcząc przed progiem. /
Nawet starzy Kościuszki żołnierze, 
Tyle krwi swej i cudzej wylali, 
Łzy ni jednej—a teraz płakali

I mówili z księżami pacierze.
Z rannym świtem dzwoniono w kaplicy;

Już przed chatą nie było żołnierza, 
Bo już Moskal był w tej okolicy.

Przyszedł lud widzieć zwłoki rycerza. 
Na pastuszym tapczanie on leży—

W ręku krzyż, w głowach siodło i burka,
A u boku kordelas, dwururka.

Lecz ten wódz, choć w żołnierskiej odzieży,
Jakie piękne dziewicze ma lica?
Jaką pierś?—Ach, to była dziewica, 

To Litwinka, dziewica-bohater, 
Wódz Powstańców—Emilia Plater! ADAM MICKIEWICZ

Kącik Arytmetyczny
Czy 3+3 może dać 8? Owszem, pokazujemy to na rysunku £3 = 8
Możemy także otrzymać 8 przez zsumowanie dwóch zer ® —fi
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Z “Opłatka” 
Skarbu Narodowego

W niedzielę, 31-go stycznia b.r., 
odbył się tradycyjny Opłatek Skarbu 
połączony z instalacją nowego Za­
rządu.

Skład nowego Zarządu jest nastę­
pujący: prezes — Walter Mieczyń- 
ski, wiceprezes — Julian Witkowski, 
sekretarz generalny — Stanisław Ja­
worski, sekretarz finansowy — Wiliam 
Morka, sekretarz protokółowy — Leo­
pold Srebałowicz, skarbnik — Ignacy 
Bugajski, sekretarz ewidencyjny — 
Henryk Wilimczyk, przewodniczący 
imprez — Włodzimierz Piotrowski.

Komisja Rewizyjna: Władysław 
Loboda, Jerzy Gnat, Czesław Szymań­
ski, Stanisław Jarosz.

Delegaci do Wydziału K.P.A.: Wal­
ter Mieczyński i Stefan Kowalik.

Głównym punktem programu 
“Opłatka” była dekoracja krzyżem 
“Polonia Restituta” zasłużonych 
działaczy na niwie niepodległościowej 
w osobach aldermana Romana Puciń- 
skiego i prezesa Skarbu Waltera Mie- 
czyńskiego. Dekoracji dokonał repre­
zentant Rządu R.P. płk. Aleksander 
Kajkowski w asyście sekretarza gene­
ralnego Stanisława Jaworskiego.

Posiedzenie Komitetów 
Przedzjazdowych 

SWAP’u
Posiedzenie wszystkich podkomite­

tów oraz Komitetu Przedzjazdowego 
Stowarzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej w Ameryce, Korpusów Pomoc­
niczych i Kół Przyjaciół Polskiego 
Weterana, odbędzie się w sobotę, 
27 lutego 1982 roku, o godzinie 1:30 
po południu, w dolnej sali Domu Okrę­
gu 1-go SWAP, 1239 N. Wood ulica.

Uprzejmie prosimy wszystkich prze­
wodniczących podkomitetów o) przy­
bycie ze sprawozdaniami informują­
cymi o wykonanych pracach i planach 
na przyszłość.

Komendant Jan Bogusz i prezeska 
Maria L. Szeląg proszą o przybycie 
wszystkich komendantów Placówek 
i prezeski Korpusów, abyśmy mogli 
podać najnowsze dane dotyczące 
Walnego Zjazdu, który odbędzie się 
w Chicago. Każda sugestia i każda 
wiadomość będzie mile widziana aby­
śmy mogli ugościć przyjeżdżających.

Komitet Pamiętnika na czele z 
przewodniczącym kol. Stanisławem 
Dzierżak apeluje o przyniesienie ogło­
szeń i życzeń osobistych i organizacji, 
także od przyjaciół.

Komitet Zaproszeń na czele z byłą 
prezeską Okręgu 1-go SWAP, kol. 
Teofilą Ćwik, apeluje o podanie adre­
sów przyjaciół abyśmy mogli zaprosić 
ich na bankiet zjazdowy. Można bę­
dzie składać własne rezerwacje.

Komitet Obiadu Żołnierskiego, na 
czele z kol. Mieczysławem Stermiń- 
skim apeluje do Kolegów z Placówek 
Okręgu 1-go SWAP, o wzięcie udziału. 
Bilety będzie można nabyć u członków 
Komitetu.

Prosimy wszystkich zaintereso­
wanych o przybycie.
Bronisław Sygut — przewodniczący; 
Jan Bogusz — komendant Okr. 1-go 
SWAP; Maria L. Szeląg — prezeska 
Okr. K.P. SWAP; Helena M. Stermiń- 
ka — sekretarka.

Przewodnicząca komitetu Prasy i 
Reklamy prosi członków Komitetu o 
przybycie w sobotę, dnia 27 lutego 
1982 roku, o godzinie 1-ej po południu 
do sali Domu Okręgu 1-go SWAP, 
1239 N. Wood ul. Na zebraniu tym 
uzgodnimy plany przyszłej pracy. 
Uwagi i sugestie mile widziane.

Maria L. Szeląg — przewodnicząca

Nauka Języków
Polskiego i Angielskiego 

w Centrum Kopernika
Centrum Kultury im. Mikołaja Ko, 

pemika, mieszczące się przy 5216 W. 
Lawrence Ave., zawiadamia, że od 1 
marca rozpoczyna drugi semestr nau­
ki języka angielskiego, szczególnie 
dla Polaków, którzy niedawno przy­
jechali do U.S.

Kursy te odbywać się będą w na­
stępujących terminach.

Lekcje języka angielskiego dla po­
czątkujących i bardziej zaawanso­
wanych odbywać się będą w ponie­
działki i środy w godz. od 9 do 11 rano 
i od 7 do 9 wieczorem, oraz we wtorki 
i środy w tych samych godzinach.

Dodatkowe lekcje odbywać się tak­
że będą w soboty od 9 rano do 1 po poł.

Kursy te są bezpłatne.
Osoby, które chciałyby natomiast 

nauczyć się mówić po polsku, mogą 
zapisywać się na kurs języka polskie­
go, który rozpocznie się również 1 
marca i odbywać się będzie w każdą 
sobotę po południu w godzinach od 1 
do 3 po poł. Opłata za ten kurs wynosi 
$20.

W sprawie bliższych informacji, 
można telefonować na nr. 777-8898.

Program został uświetniony wspa­
niałym występem artystycznym nie­
zastąpionych: Wandy Zbierzowskiej, 
Zygmunta Kossakowskiego, Andrzeja 
Brachmańskiego i prof. Rudolfa 
Rygla.

Pani Wanda zadeklamowała napi­
sany przez siebie wiersz o głębokej 
treści p.t. “Gwiazda Betlejemska 
1981 roku”, odnoszący się do obecnej 
sytuacji w Polsce.

Niezawodny Kossakowski odśpiewał 
zawsze bliskie naszemu sercu patrio­
tyczne pieśni, a Andrzej Brachmański 
odegrał na fortepianie utwory cho­
pinowskie, których kulminacyjnym 
punktem był wspaniale wykonany 
“Polonez A-Dur”. Akompaniował pro­
fesor Rudolf Rygiel.

W tym miejscu wartro nadmienić, 
że w kwietniu b.r. p. Wanda wy­
stawi sztukę Juliusza Słowackiego p.t. 
Mazepa.

W końcowej fazie programu inż. 
Ludwik Kończą podał historyczne 
tło ustanowienia Krzyża “Polonia 
Restituta”, podkreślając wagę tego 
tak wysokiego odznaczenia państwo­
wego.

Pragniemy wyrazić wdzięczność pa­
niom z 31-go Koła SPK, oraz Placówki 
90-ej SWAP za pomoc przy zorgani­
zowaniu bufetu. Pomimo złej pogody 
publiczność dopisała. Opłatek odbył się 
w serdecznej i koleżeńskiej atmosfe­
rze, tak jak polskie imprezy powinny 
się odbywać.

Sekretariat

Spotkanie Informacyjne 
o Sprawach 

Imigracyjnych
Fundacja im. M. Kopernika zapra­

sza na specjalne zebranie informa­
cyjne, na którym zespół adwokatów 
będzie odpowiadał na pytania doty­
czące spraw imigracyjnych nowo­
przybyłych.

Adwokaci: Marion Baruch, Richard 
i Donald Puchalski są specjalistami 
z zakresu prawa imigracyjnego. Spo­
tkanie to odbędzie się w najbliższy 
poniedziałek, tj. 22 lutego br., w sa­
lach Copernicus Center, 5216 W. Law­
rence Ave., o godz. 7:30 wieczorem

Wstęp wolny, wszyscy zaintereso­
wani będą mile widziani.

“Spotkania z Muzyką”
Henryk Wawrzyczek — znany piani­

sta i akompaniator — rozpoczyna cykl 
wieczorów muzycznych, zatytuło­
wany: “Spotkania z muzyką.”

Będą to wieczory koncertowe mu­
zyki klasycznej i popularnej wszyst­
kich epok i stylów, ze szczególnym 
uwzględnieniem muzyki polskiej. 
Każdy koncert zawierać będzie wpro­
wadzający komentarz słowny.

Wieczór pierwszy — “Koncert zi­
mowy,” prezentowany będzie dwu­
krotnie w zmienionym terminie, niż 
podano uprzednio, tzn.:

W sobotę, 6 marca, o godz. 8 wiecz.
W niedzielę, 7 marca, o godz. 6 

wiecz., w sali Centrum Kultury “Po- 
lamer,” 3094 N. Milwaukee Ave.

W “Koncercie Zimowym” usłyszy­
my utwory: Haendla, Beethovena, 
Chopina i Wieniawskiego.

Wykonawcami koncertu będą: 
absolwent Akademii Muzycznej im. 
Fr. Chopina w Warszawie — Krzysz­
tof Płoch — skrzypce i Henryk Waw­
rzyczek — fortepian.

Po bliższe informacje i bilety proszę 
telefonować: (312 ) 286-0953.

Kursy Języka 
Angielskiego

Szkoła średnia Schurz, mieszcząca 
się przy 3601 N. Milwaukee Ave., 
prowadzi wieczorowe kursy dokształ­
cające. Wśród bardzo wielu kursów 
prowadzona jest nauka języka angiel­
skiego dla osób niedawno przybyłych 
do Stanów Zjednoczonych.

Kursy te w zależności od umiejęt­
ności kandydatów, prowadzone są na 
kilku poziomach. Naturalnie poziomy 
kursów zależą od stopna zaawanso­
wania kandydatów.

Wiosenna sesja kursów rozpocznie 
się już za kilka dni. Zapisy, na bez­
płatne kursy przyjmowane będą w 
budynku szkolnym w dniach od 22 
do 25 lutego br. w godzinach od 
6:30 do 8:30 wieczorem.

Ważne Dla Dawców Krwi
Amerykański Czerwony Krzyż in­

formuje, że wszyscy, którzy chcieli- 
by być dawcami krwi, mogą to zro­
bić zgłaszając się do ośrodka Czer­
wonego Krzyża mieszczącego się 
przy 43 E. Ohio St. w Chicago, w 
każdą pierwszą i trzecią sobotę każ­
dego miesiąca.

Przypominamy, że dawcą krwi mo­
że być każda osoba powyżej 17 lat, 
która waży przynajmniej 110 funtów 
i jest w dobrym zdrowiu.

IBADAN, NIGERIA. — Ojciec Święty w otwartym samochodzie 
pozdrawia witające Go tłumy. (UPI)
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Ku Czci Pomordowanych w 1939 r. 
Polskich Jeńców Wojennych

Sandomierz (K.E.) — Przy szosie' 
wiodącej z Ciepielowa do Lipska, 
na skraju lasu obok Dąbrowy, znaj­
duje się zbiorowa mogiła polskich 
jeńców wojennych, pomordowanych 
przez hitlerowców w 1939 r.

Szopka Polityczna Ref-Rena 
u “Przyjaciół Warszawy”

Klub Przyjaciół Warszawy zawia­
damia, że w ramach swego marcowe­
go programu artystycznego będzie 
gościł 8 osobowy zespól “Szopki Poli­
tycznej Ref-Rena.” Udział biorą: 
Nina Oleńska, Barbara Kożuchow- 
ska, Sabina Dobrzańska, Antoni Do­
brzański, Zygmunt Kossakowski i 
Zygmunt Szepet oraz autor, aktor i 
reżyser Szopki Feliks Ref-Ren. Akom­
paniuje Jadwiga Kwiatkowska.

Dawno już nie było “Szopki Poli­
tycznej* w Chicago. Mamy więc na­
dzieję, że ta “Szopka” wypełni z nad­
datkiem, od lat już odczuwaną lukę, 
w świątecznych programach arty­
stycznych.

Poza tym na naszym spotkaniu to­
warzyskim w Klubie, będą czekały 
na miłych gości, jak zwykle, kawa, 
herbata, kanapki i ciasto, towarzyski 
bridge, muzyka z taśmy i bar obficie 
zaopatrzony. Ale przede wszystkim — 
miła klubowa atmosfera i miejsce 
spotkań doborowej publiczności.

Nasze spotkanie odbędzie się w sta­
łej siedzibie Klubu w sali Jan Beyzym 
Memorial, 6965 W. Belmont Ave., w 
sobotę, 6 marca. Początek o godz. 7 
wieczorem. Sala będzie dobrze ogrza­
na. Zapraszamy.

Równocześnie przypominamy 
członkom Klubu, że w niedzielę, 28 
lutego, pod tym samym adresem, od­
będzie się o godz. 3 po południu Walne 
Zebranie Klubu Przyjaciół Warsza­
wy. Prosimy o obecność.

Zarząd Klubu

Walne Zebranie
Koła 5-ej K.D.P.

Zarząd Koła 5-ej Kresowej Dywizji 
Piechoty zwołuje Walne Zebranie 
członków koła.

Walne Zebranie odbędzie się w sali 
OO. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., 
w niedzielę, 28 lutego br., o godz. 
2-ej po południu.

Wł. Loboda, prezes; 
S. Kosak, sekr.

Zebranie Klubu 
Par. Rabka-Zdrój

Klub Parafii Rabka-Zdrój odbędzie 
swe miesięczne zebranie w niedzielę, 
28 lutego, w sali posiedzeń Zientek 
Post, przy 51-ej i Ashland Ave., o go­
dzinie 3:00 po południu.

Prosimy członków o przybycie. 
Będą omawiane ważne sprawy doty­
czące dobra Klubu.

Prosimy przyjaciół z okolic Rabki, 
aby wstąpili do naszego grona i popie­
rali pracę na korzyść kościołów i pa­
rafii w Rabce i jej okolicach.

Jan Niżnik, — prezes, Alicja Żurek 
— sekr.

Korpus Pomocniczy 
Plac. 5 SWAP

Na skutek złej pogody ostatnie po­
siedzenie zostało odwołane do sobo­
ty, 20 lutego br. Posiedzenie to bę­
dzie bardzo ważne, gdyż jest to ostat­
nie posiedzenie przed naszym Złotym 
Jubileuszem.

Uprasza się koleżanki, które jeszcze 
nie oddały swej listy patronatów, 
ażeby to uczyniły w jak najkrótszym 
czasie, przesyłając je na ręce sekr. 
kol. Marii L. Szeląg, 5746 S. New­
land Ave., Chicago, Illinois 60638 — 
tak, ażeby można je przygotować do 
druku przed 15 lutego.

Uroczystość odbędzie się w niedzie­
lę, 21 marca. Bliższe szczegóły po­
dane zostaną w odpowiednim cza- 
sie’ Franciszka E. Sowińska, prezeska;

Teofila Ćwik, przew. 
Komitetu Jubileuszu; 

Maria L. Szeląg, sekr. korp. i Kom.

Był to pierwszy masowy mord ok. 
300 jeńców wojennych.

Na tym grobie Jan Sońta, pseudo­
nim “Ośka”, dowódca BCH, przyjmo­
wał przysięgę od swoich żołnierzy. 
Aby uczcić pamięć pomordowanych 
sprzed 42 lat żołnierzy polskich urzą­
dzono na tym miejscu w dniu 25 
października 1981 r., specjalne nabo­
żeństwo. Przybyli na nie kombatanci 
z Ii-ej Wojny Światowej i byli party­
zanci. Obecni byli m.in. Jan Sońta 
pseudonim “Ośka” i Antoni Heda 
pseudonim “Szary”. Zebrała się 
okoliczna ludność, przyjechali har­
cerze z Radomia.

Miejscowy probosz ks. Zdzisław 
Kalinowski poświęcił krzyż brzozowy 
na grobie pomordowanych, odprawił 
Mszę św. i wygłosił okolicznościową 
homilię.

Przed Mszą św. przemówił Leszek 
Zycki, dziennikarz, były partyzant 
oddziału “Ośki”. Mszę św. zakończo­
no odśpiewaniem hymnu “Boże coś 
Polskę”. Później odbył się apel pole­
głych i odczytano teksty listów wy­
słanych do Ojca Sw. Jana Pawła II 
i do Prymasa Polski.

Ustalono na przyszłość, aby co­
rocznie w pierwszą niedzielę po 8-ym 
września obchodzić pamięć tych 
wydarzeń.

Zmiana Sali Posiedzeń 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
Zwiadamiamy, że posiedzenie Pol­

sko-Amerykańskiej Ligi Politycznej 
odbędzie się w środę, 24 lutego, o 
godz. 8-ej wiecz.

Uwaga! — Zmieniliśmy salę po­
siedzeń; będą się odbywały się obec­
nie w domu Placówki 90-ej SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Edward E. Nowak, prezes; 
Ann J. Halvorsen, gen. sekr.

Zebranie i Instalacja 
Klubu Borek Wielki

Zarząd Klubu Borek Wielki zawia­
damia wszystkich członków, iż posie­
dzenie nasze połączone z instalacją 
nowowybranego zarządu na rok 1982, 
odbędzie się w sobotę, 27 lutego, o 
godz. 5:30 po południu.

Posiedzenie odbędzie się w restau­
racji Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

Stefan Zabawski — prezes, Adam 
Ocytko — sekr.

Ważny Komunikat 
Studium PUNO

Dyrekcja Studium PUNO w Chi­
cago zawiadamia wszystkich studen­
tów, magistrantów, doktorantów i 
wykładowców, że wszystkie dotych­
czas wydane zaświadczenia na sta­
rych blankietach tracą swoją waż­
ność z dniem 19 lutego 1982r.

Zainteresowani powinni zwracać 
się do Dyrekcji o wydanie nowego 
zaświadczenia.

Informacji udziela prof. M. Bida, 
3347 W. Potomac Ave., Chicago, IL.; 
tel.: 342-5837.

Podziemne 
Apartamenty

(UPI) — W Laverkin, Utah powsta- 
je podziemny dom mieszczący 240 
mieszkań. Dotychczas sprzedano już 
65 jednostek w cenie od $25,000 do 
$97,000. Ściany każdego mieszkania 
mają 8 cali grubości a spiżarnie za­
opatrzone są w zapas suchej żywno­
ści na rok czasu.

Kompleks jest wyposażony w urzą­
dzenia czyszczące i filtrujące po­
wietrze. We wszystkich pokojach, na 
ścianach wymalowano obrazy przed­
stawiające widok z okna. Wśród 
chętnych do zakupienia mieszkań- 
schronów jest najwięcej lekarzy i 
prawników.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Skarbnik Edward Moskal 
Na Instalacji Gminy 3 ZNP

po-

A.

AUTENTYCZNE

ny 3-ej na rok 1982 został wybrany 
jak następuje:

Prezes — Piotr Marud, wicepre­
zeska — Loretta Chabalowski, wice­
prezes — Wacław Doktorski, sekr. 
prot. — Wanda Węglarz, sekr. fin. — 

deusz Zieleń, marszałek — Jan Zien­
tara.

Skarbnik E. Moskal odebrał przy­
sięgę od urzędników i wygłosił rze­
czowe przemówienie na tematy orga­
nizacyjne, podkreślając ważność po­
większenia członkostwa.

Poza instalacją odbyła się jeszcze 
jedna uroczystość, a mianowicie zwy­
czajowe już uczczenie zasłużonych de­
legatów. Po krótkim lecz interesują­
cym przemówieniu Komisarz Okręgu 
13-go, Józef Sikora wręczył dyplomy 
zasługi wyróżniającym się w pracy 
delegatom do Gminy. Byli nimi: Piotr 
Marud, Loretta Chabałowska, Wac­
ław Doktorski, Wanda Węglarz, Fran­
ciszek J. Spula i Józef Hercyk.

Komisarka Kazimiera Pytel nade­
słała życzenia gratulacyjne.

Na zakończenie przemówił ks. Cze­
sław Przybyło, życząc Gminie oraz 
nowo obranym urzędnikom błogosła­
wieństwa w tak zbożnej pracy dla 
Związku Narodowego Polskiego.

Piotr Marud — prezes 
Wanda Węglarz — sekr. prot.

Posiedzenie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Zawiadamiamy delegatki, że 
siedzenie Wydziału Kobiet Okręgu 
XII ZNP odbędzie się w środę, 24 
lutego, o godz. 7 wieczorem w sali 
Plac. 14 SWAP.

Ponieważ na posiedzeniu tym odbę­
dą się wybory zarządu i omawiane 
będzie nasze “Social Party,” prosimy 
Panie o liczny udział.

G. Wesołowska — komisarka, 
Kokoszka — koresp.

W
7:30 wieczorem w sali Mayfair przy 
5639 N. Milwaukee Ave., odbędzie 
się instalacja Gminy 75 ZNP, na 
którą przybędzie wiceprezes ZNP, 
Józef Gajda. Po instalacji — loteria 
fantowa.

Wszyscy delegaci należący do Gmi­
ny 75 proszeni są o przybycie z man­
datami.

Instalacja 
Gminy 75 ZNP 

piątek, 26 lutego br., o godz. Niewesołe 
Prognozy 

Ekonomiczne 
(UPI) — Sytuacja gospodarcza kraju 
przedstawia się coraz gorzej — z 
trzech powodów: podwyżki stopy pro­
centowej od podstawowych pożyczek, 
spadku produkcji przemysłu oraz za­
stoju w budownictwie. Obecnie admi­
nistracja rządowa sądzi, iż polepsze­
nie sytuacji nastąpi nieco później, 
niż spodziewano się tego.

Dyrektor budżetu David Stockman 
powiedział, iż zakończenia recesji na­
leży spodziewać się “nie wcześniej 
niż w lecie lub jesieni b.r.”. Poprzed­
nio władze rządowe twierdziły, iż 
polepszenia można spodziewać się już 
na wiosnę lub w lecie.

Stopa procentowa od pożyczek pod­
niesiona została do 17%. Wydajność 
produkcyjna fabryk spadla w ubie­
głym miesięcu o 3% (jest to najwięk­
szy spadek notowany od stycznia 
1975 r.). Również w dziedzinie budow­
nictwa notowany jest dalszy spadek 
(o 0.6 proc.).

Przemawiając w Bal Harbour, Fla., 
prezes związków zawodowych Lane 
Kirkland powiedział, że “robotnicy 
podzielają cierpliwość i optymizm 
Reagana — w odniesieniu do jego 
programów ekonomicznych, dał jed­
nakże do zrozumienia, że należy spo­
dziewać się dalszego pogorszenia się 
sytuacji.

Wzrost Datków
Na Cele Charytatywne
Washington (UPI) — Mimo wyso­

kiego bezrobocia, Amerykanie w ub. 
roku na cele charytatywne przekazali 
$1.68 mild. Pieniądze te napłynęły do 
organizacji United Way of America. 
Suma ta była najwyższa w ciągu 85 
lat istnienia organizacji.

Największe zbiórki przeprowadzo­
no w ekonomicznie zdrowych stanach, 
jak: Texas, Arizona, Oklahoma, Cali­
fornia i Connecticut. Nawet w sta­
nach, borykających się z poważnymi 
kłopotami gospodarczymi i wysokim 
bezrobociem, datki na cele dobro­
czynne wzrosły. 68% wszystkich kon­
trybucji, napływających do United 
Way of America pochodzi od osób 
indywidualnych, reszta od przedsię­
biorstw.

Posiedzenie 
Grupy 1958 ZNP

Posiedzenie Grupy 1958 ZNP, Tow. 
Rzeczpospolita Polska, odbędzie się 
w niedzielę, 28 lutego, o godzinie 2 po 
południu w sali Copernicus Center, 
3160 Milwaukee Ave.

Ponieważ posiedzenia odbywają się 
co dwa miesiące, usilnie prosimy 
członków o łaskawe przybycie.

Lydie Jagielnik — prezeska, Henry­
ka Szczepanowska — sekr. fin., Hali­
na Wojnar — sekr. prot. 

Wybory i instalacja w Gminie 3-ej 
odbyły się w czwartek, 28 stycznia 
1982 r., w sali zebrań, 5639 Mil­
waukee Ave.

Na rozpoczęcie wieczoru, odśpiewa­
no hymny narodowe, polski i amery­
kański, a kapelan Gr. 694 Wiel. ks. Bolesława Andrews, kasjer - Ta- 
Czesław Przybyło odmówił modlitwę, 
po której odbyła się biesiada przy 
suto zastawionych stołach.

Po wieczerzy przewodniczył prezes
P. Marud, wyznaczając komisję man­
datów, w której skład wchodzili: 
Kazimierz Stawicki, Helena Brzeziń­
ska i Jan Kaczmarczyk.

Przysięgę od uprawnionych delega­
tów reprezentujących przynależne 
Grupy, odebrał skarbnik ZNP, E. 
Moskal.

Uczczono pamięć delegatek i dele­
gatów Gminy — śp. Zygmunta Sokol- 
nickiego, śp. Weroniki Kazmierczak 
i śp. Józefa Pudlo.

Po załatwieniu spraw organizacyj­
nych, przyjęto nadesłaną korespon­
dencję, wysłuchano i przyjęto z uzna­
niem sprawozdania urzędników z ca­
łorocznej pracy.

W drugiej części, prezes P. Marud 
mianował del. Tadeusza Zieleń prze­
wodniczącym wyborów. Zarząd Gmi-
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Stanisław Ścibło — prezes 
Jan Plaszewski — sekr.

Skarbnik E. Moskal 
Na Instalacji 

Gminy 178 ZNP
Posiedzenie instalacyjne Gminy 178 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
22 lutego, w sali SPK, 3242 N. Pułaski 
ulica, o godzinie 7:30 wieczorem.

Delegaci i delegatki są proszeni o 
liczne przybycie, ze względu na ważne 
sprawy, które są do załatwienia: mia­
nowanie delegacji i komitetów, za­
przysiężenie administracji, którego 
dokona skarbnik ZNP — Edward 
Moskal.

Po posiedzeniu będzie podana prze­
kąska.

Aleksander Moll — prezes 
Stefan Wądołowski — sekr. Gminy
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Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
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Polityka Obrony-Ze Znakiem Zapytania.
Redaktor tygodnika U.S. News & World 

Report, Marvin Stone, rozważył zagadnienie 
amerykańskiej polityki obronnej wobec so­
wieckiego zagrożenia, zaprezentowanej w róż­
nych oświadczeniach Sekretarza Obrony, Cas­
para Weinbergera.

Stone opatrzył swoje rozważania tytułem 
ze znakiem zapytania (“A Good Defense Po­
licy?”) co wskazuje, że nasuwają się mu 
wątpliwości, czy ta polityka jest “dobra”. 
Ale Autor uznaje, że przekazane na użytek 
publiczny przez Sekretarza Obrony założenia 
nowej polityki obronnej Stanów Zjednoczonych 
“są bardziej ambitne, jeśli nie śmielsze” niż 
był jakikolwiek kierunek polityki Washingtonu 
w okresie po ostatniej wojnie światowej. Wein­
berger proklamował, jak pisze redaktor wspom­
nianego tygodnika, nową “doktrynę”, według 
której będzie musiało dojść do rozszerzenia każ­
dego regionalnego konfliktu z udziałem Sowie­
tów “na skalę nie braną dotąd pod rozwagę”.

Stone wywodzi, że w przeszłości Washington 
dawał do zrozumienia, że Stany Zjednoczone 
mogą odpowiedzieć na sowiecką agresję w jed­
nym regionie uderzeniem w innym, dla przy­
kładu odnośnie Kuby, aby w ten sposób 
“ukarać” Sowiety. Ale polityka Weinbergera 
wykracza poza to daleko, nawet w sensie 
przyjęcia założenia, że Europa Wschodnia by­
łaby “potencjalnym celem tego rodzaju amery­
kańskiego przeciwdziałania”.

“Możemy być zmuszeni — jak cytuje autor 
omawianych rozważań Weinbergera — stawić 
na wielu frontach czoło sowieckiej, czy też 
popieranej przez Sowiety, agresji. Ale nawet, 
jeśli nieprzyjaciel zaatakuje tylko w jednym 
miejscu, możemy zdecydować nie ograniczać 
się do przeciwdziałania agresji jedynie na jego 
własnym froncie. Możemy zdecydować zaanga­
żowanie wroga w wielu miejscach lub też 
skoncentrować nasze siły i wojskowe możli­
wości jedynie w kilku najbardziej krytycz­
nych terenach”.

Wskazując Europę Wschodnią jako możliwy 
cel, Weinberger zwrócił uwagę na stały brak

stabilizacji w tym regionie oraz oświadczył: 
“Nasze plany przeciwdziałania w wojnie mogą 
wziąć pod uwagę ten słaby punkt po stronie 
sowieckiej”.

“Jest to odważna polityka strategiczna” — 
pisze Stone oraz podkreśla pogląd Weinber­
gera, że tego rodzaju polityka “może być 
najbardziej skutecznym odstraszaniem sowiec­
kiej agresji”. Autor artykułu wskazuje jednak, 
że są stratedzy wojskowi, mający co do tego 
wątpliwości, a rozumowanie Weinbergera na­
zywają “Doktyryną złożonego rozszerzania” 
zakresu konfliktu.

Dla przykładu Colin Gray, teoretyk wojsko­
wej strategii Hudson Institute, który uważany 
jest za “czołowego jastrzębia”, wyraził pogląd, 
że wysuwana przez Sekretarza Obrony stra­
tegia opiera się bardziej na złudzeniach niż 
inteligentnym planowaniu obronnym. Mimo 
wszystko bowiem doktryna o “złożonym roz­
szerzaniu” jest grą, w której może występo­
wać nie jeden tylko gracz. Innymr słowy, 
podobną grę mogą przeprowadzać Sowiety.

Na tym tle redaktor U.S. News & World 
Report stawia zasadnicze pytania:

“Czy Sekreatarz Obrony daje do zrozumie­
nia, że w odpowiedzi na sowiecką inwazję 
w Iranie Stany Zjednoczone ruszyłyby prze­
ciw Europie Wschodniej, podejmując ryzyko 
wywołania HI Wojny Światowej? Czy sugeruje 
on, że owa “doktryna złożonego rozszerzania” 
pozostawiłaby Sowiety kontrolujące ropę Za­
toki Perskiej, gdy równocześnie skończy się 
na amerykańskiej okupacji Kuby?”

Toteż w konkluzji autor omawianego arty­
kułu wysuwa pogląd, że polityka obronna Sta­
nów Zjednoczonych Weinbergera powinna być 
ściśle zbadana przez Kongres i społeczeństwo: 
“Nic bowiem nie mogłoby być bardziej szkod­
liwe dla bezpieczeństwa Ameryki niż zachęcanie 
do złudzenia, że istnieje łatwa droga do przeciw­
stawienia się wojskowemu wyzwaniu Rosji.”

I nic dziwnego, że Marvin Stone zaopatrzył 
w znak zapytania tytuł swoich rozważań: “A 
Good Defense Policy?”

Nikaragua Bazą Komunistów
Prezydent Reagan podczas konferencji pra­

sowej w czwartek nie ujawnił tajemnicy, 
mówiąc, że Nikaragua staje się bazą wypa­
dową komunistów przeciw sąsiednim krajom. 
Tygodnik “Business Week” z końca stycznia 
(z datą 1 lutego) pisał, że siły zbrojne Ni­
karagui (40,000 ludzi w armii, 200,000 ludzi 
w milicji, straży granicznej i wojskach bez­
pieczeństwa) przewyższają armie wszystkich 
państw Ameryki Środkowej razem wziętych 
(Panama, Kostaryka, Honduras, Salwador, Gwa­
temala). Zbiegły pilot należący do rewolucjo­
nistów “Sandinista”, ale nie marksista, ujawnił, 
że w pobliżu Puerto Cabezas, portu nad 
Atlantykiem rozbudowywanego przez Kubań- 
czyków i wschodnich Europejczyków, znajduje 
się baza lotnicza do której dostarczono sowiec­
kie MiGi. Przybyło tam również 32 pilotów 
Libijskich, Palestyńczyków i Kubańczyków. 
Obecność Palestyńczyków w lotnictwie nika- 
raguańskim potwierdził przywódca PLO Yasser 
Arafat. Armia nikaraguańska otrzymuje z Wiet­
namu (za pośrednictwem Rosji i Kuby) broń 
amerykańską zdobytą przez Wietnam Północny 
w Wietnamie Południowym.

Reżim w Managua nie ukrywa nawet, że 
wspiera partyzantów komunistycznych w Sal­
wadorze. Trzon sił walczących z rządem prez. 
Duarte stanowi około 5,000 salwadorskich ko­
munistów, wyszkolonych na Kubie i w Ni- 
kargui, po obaleniu dyktatury Somozy. Ostat­
nio komuniści przenoszą warsztaty i składy 
z Nikaragui na opanowane tereny Salwadoru, 
ale w dalszym ciągu z Nikaragui otrzymują 
uzupełnienia strat, zarówno w ludziach (ko­
muniści z Ameryki Łacińskiej) jak w materiale.

Oprócz rozbudowy portu w Puerto Cabezas, 
Kubańczycy i wschodni Europejczycy budują 
drugi port nad Atlantykiem w Bluefields. W 
budowie znajduje się autostrada z Bluefields 
do stolicy, a wzdłuż niej trzy wielkie obozy 
wojskowe. Ponieważ Indianie na wybrzeżu 
Atlantyku (Morza Karaibskiego) należący do 
plemienia Meskit (około 250,000 ludzi) zaczęli 
się buntować przeciw rządowi “Sandinista”, 
przesiedlono ich w głąb kraju, a na ich zie­
miach tworzy się “strefę bezpieczeństwa”. Po- 
wstają tu obozy wojskowe, składy, lotniska 
itp. dla sowieciarzy i Kubańczyków.

Niezależny dziennik “La Prensa” był “sumie­
niem” Nikaragui i w dużym stopniu przyczynił 
się do zmobilizowania opinii publicznej prze­
ciw dyktaturze Somozy. Zamordowanie wy­
dawcy i redaktora dziennika było początkiem 
końca dyktatury rodziny Somozów. Wdowa 
po zamordowanym wydawcy Violetta Chamor­
ro została członkinią zwycięskiej junty po

ucieczce Somozy. Gdy marksiści umocnili swo­
je wpływy, usunęli panią Chamorro z junty, 
“La Prensa” wychodzi nieregularnie, a ostatnio 
“tłum” zdemolował dom Violetty Chamorro.

Na czoło reżimu “Sandinista” wysuwa się 
“koordynator” i “ideolog” Daniel Ortego Saa­
vedra, odwiedzający regularnie Moskwę i Ha­
wanę. Konferuje on często z Fidelem Castro 
w dawnej willi Somozy w północnej Nikara­
gui, którą upodobał sobie dyktator Kuby i 
często w niej przebywa. Szybkie zrzucanie 
maski i przykręcanie śruby przez marksistów 
zaczęło się w jesieni, gdy Ortega stwierdził, 
że prawdziwy “Sandinista” jest zdecydowanym 
antyimperialistą, “anti-Yankee” i wyznawcą 
marksizmu-leninizmu.

Ortega wezwał ludność kraju do informo­
wania komitetów rewolucyjnych o “zdrajcach”, 
których “będziemy strzelali lub wieszali”. W 
kolach dyplomatycznych w stolicy Nikaragui 
utwierdza się przekonanie, że “koalicyjny” 
rząd lewicowy nie utrzyma się długo. Jego 
miejsce zajmie dyktatura Ortegi, który zys­
kuje wyraźną przewagę nad współzałożycielem 
junty T. Borge Martinezem, obecnie ministrem 
spraw wewnętrznych.

Mimo umowy z Hondurasem o wzajemnym 
poszanowaniu długiej granicy, Nikaragua bu­
duje łańcuch obozów wojskowych w odległości 
zaledwie 20—25 mil od granicy. Nie rzadke 
są wypady oddziałów nikaraguańskich na teren 
Hondurasu w “pościgu” za “kontrewolucjo- 
nistami”.

Południowym sąsiadem Nikaragui jest Kosta­
ryka, nie posiadająca armii. Przez lata Kosta­
ryka udzielała schronienia rewolucjonistom 
“Sandinista”, którzy z Kostaryki urządzali wy­
pady na teren Nikaragui rządzonej przez 
Somozę. Komuniści wyzyskali życzliwość Kos­
taryki rządzonej przez socjal-demokratów, by 
stworzyć na jej terenie podziemną sieć dywer­
syjną. Nowy prezydent Kostaryki L. A. Monge, 
zajmuje stanowisko “neutralne”, konferuje 
często z przywódcą “Sandinista” Sergio Ra- 
mirezem i chce być pośrednikiem między 
marksistami i prez. Duarte w Salwadorze. 
Popiera go Międzynarodówka Socjalistyczna 
pod przewodnictwem Willy Brandta i Meksyk. 
Według dobrze poinformowanych kół “San­
dinista” dążą do “finlandyzacji” (na razie) 
Kostaryki. Mimo walk w Salwadorze komu­
niści rozpoczynają już wojnę podjazdową w 
Gwatemali.

Wydaje się, że konfrontacja między Nika­
raguą pod rządami marksistów a sąsiednimi 
państwami wspieranymi przez Stany Zjedno­
czone jest nieunikniona.

ZV7V/Piszą,-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Zostawiajmy 
Ich Samych Sobie

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - “Syty 
nie rozumie głodnego”. Starzy imi­
granci w teorii uznają prawdę, że 
pierwszy okres w życiu każdego nie­
mal imigranta w kraju osiedlenia 
jest bardzo trudny. Pamiętają bo­
wiem, że sami musieli przejść przez 
te próbę. Po latach, wspomnienia o 
ciężkich chwilach zatarły się jednak, 
trudno bez specjalnego wysiłku od­
tworzyć głębię i siłę uczuć osamotnie­
nia, paraliżującego lęku o przyszłość, 
jakie się przeżywało w pierwszym 
okresie po emigracji do Kanady. 
Trudno więc w pełni zrozumieć, co 
przeżywa dziś wielu nowych imigran­
tów.

Istnieje niewidzialna bariera od­
gradzająca nas, którzy poznaliśmy 
język, ciężka pracą zapewniliśmy so­
bie przyszłość — jeśli nie dostatnią, 
to przynajmniej całkiem wygodną i 
bezpieczną, którzy od dawna czujemy 
się jednakowo w domu na ulicy Ron- 
cesvalles i na Yonge St. w Toronto, 
czy na bulwarach montrealskich — 
od tych, których każdy świt zastaje w 
świecie zupełnie dla nich nowym, czę­
sto groźnym, nieprzychylnym, mało 
zrozumiałym, budzącym nieraz głę­
boki niepokój.

Oto fragmenty listu do redakcji 
“Związkowca”:

“Chciałabym być już w Domu z ro­
dzicami w najgorszej biedzie. .. to 
przecież moi BLISCY. . . To będą 
dla mnie najgorsze święta w życiu”.

“Sytuacja na rynku pracy tu jest 
tragiczna. . . Polacy napływają i każ­
dy szuka pracy, ale co ja mogę zrobić 
sama? Nic”.

“Teraz. . . piszę ten list i chce mi 
się płakać, bo kogo interesują tacy 
nowi — napływowi Polacy. . .”

“Mimo, iż jestem w Kanadzie już 
trzeci miesiąc, nie poznałam prawie 
nikogo. ..”.

“Mnie już jest wszystko jedno, 
mam 27 lat a wydaje mi się, że życie 
dla mnie już skończyło się. .

“Czasem myślę, że wyjdę na ulicę 
w nocy i położę się na szosie i mnie 
auto przejedzie albo podetnę sobie 
żyły”.

Nie chodzi o to, czy list jest racjo­
nalny, czy autorka ma obiektywne 
podstawy do depresji, uczuć osamot­
nienia, beznadziejności i myśli samo­
bójczych. Chodzi o to, że takim sta­
nem psychicznym zareagowała na 
stress pierwszych miesięcy pobytu w 
Kanadzie.

Głównym motywem listu jest po­
czucie osamotnienia. Badania psy­
chologów i socjologów podkreślają 
poczucie osamotnienia jako typowy 
wątek przeżyć iinigranckich w pierw­
szym okresie w nowym kraju.

Chcemy zaapelować do Czytelników 
“Związkowca”, by jako osoby pry­
watne, a także w swej działalności 
społecznej w organizacjach polonij­
nych, wychodzili na przeciw nowo 
przybyłym, by umożliwiali im przy­
chylne kontakty towarzyskie, by po­
mogli im otrząsnąć się z poczucia 
osamotnienia w dziwnym, groźnym 
"świecie. Jest to rodzaj psychoterapii 
jaką z powodzeniem każdy z nas może 
stosować.

Często najpotrzebniejszą formą po­
mocy jest ciepło przyjaznego kontaktu 
z innymi ludźmi, ich zainteresowanie, 
uśmiech, ich uwaga z którą wysłu­
chają opowieści o strapieniach. Krze­
piące słowo, które podnosi na duchu. 
Taka pomoc ma często większe zna­
czenie, niż trzy lub czterocyfrowy czek 
przekazany na konto organizacji ofi­
cjalnie zajmującej się pomocą.

Haniebna Audycja
Paruset rozgniewanych brytyjskich 

telewidzów dzwoniło do BBC, wyraża­
jąc protest na wyświetlony komedio­
wy skecz o Polsce w programie “Not 
the 9 o’clock News”. Znani angielscy 
aktorzy przebrani w wodewilowe stro­
je, naśladowali głos prez. Reagana i 
celowo przekręcali nazwisko Wałęsy.

Widowisko było wydrwiwaniem 
amerykańskiego programu telewizyj­
nego “Zęby Polska była Polską”. Nie­
smaczne sceny zdaniem telewidzów 
nie licowały z dramatyczną sytuacją 
w Polsce. Traktowanie jej w ten spo­
sób przynosi ujmę dla BBC.

Myśl
Smutne, to, ale prawdziwe: w każ­

dej miłości popłacają wady charakteru 
i zalety ciała. . .

iMagda/ena Samozwaniec)

Sfałszowany Życiorys
Poniższy artykuł ukazał się w “Na 

Antenie”. Jest to komentarz Radia 
Wolna Europa nadany do Polski w 
dniu 18 listopada 1981 r., a więc przed 
wypowiedzeniem wojny narodowi 
polskiemu. Zmiany przeprowadzone 
na wysokich stanowiskach, po objęciu 
sekretariatu partii i premiera przez 
janczara Jaruzelskiego, są wymow­
nym dowodem przygotowań do wojny 
z narodem. Należała do nich również 
zmiana na stanowisku prokuratora 
generalnego.

★ ★ ★
Do niedawna jeszcze wydawało się, 

że po zmianach jakie przyniósł sier­
pień 1980 r.— specjaliści od propagan­
dy zarzucili powszechną przedtem 
metodę fałszowania — nie wygodnych 
jak to się mówi — życiorysów osób 
obejmujących eksponowane, kierow­
nicze stanowiska. Ale niestety ostat­
nio i te praktyki zaczynają powracać, 
tak zresztą jak i pewni ludzie dla 
których nie powinno być więcej miejs­
ca w życiu publicznym.

10 listopada “Trybuna Ludu” za­
mieściła wiadomość, o nominacji 
Franciszka Ruska na stanowisko pro­
kuratora generalnego PRL na miejs­
ce Lucjana Czubińskiego. Podała też 
oficjalny życiorys nowego szefa pro­
kuratury.

Czytamy tam, że Franciszek Rusek 
od 1953 r. do 1962 r. był sędzią i preze­
sem Sądu Wojewódzkiego w Kielcach. 
Jest to nieprawda i oczywiste fałszers­
two, przy pomocy którego chciano 
ukryć najbardziej kompromitujący 
okres niesławnej kariery tego dygni­
tarza.

W 1953 r., w okresie największego 
stalinowskiego terroru i łamania pod­
stawowych zasad praworządności — 
Rusek był istotnie prezesem Sądu Wo­
jewódzkiego w Kielcach. Ale nie do 
1962 r. — jak podaje teraz “Trybuna 
Ludu” — lecz do 1956 r.

W tym to bowiem roku w czasie paź­
dziernikowej odwilży Rusek musiał 
pożegnać się z tym stanowiskiem i 
podzielił los wielu innych skompromi­
towanych stalinowców.

Publicznie napiętnowano go wów­
czas w tygodniku “Po prostu” za­
mieszczając w sierpniu 1956 r. serię 
artykułów demaskujących skanda­
liczne wręcz nadużycia praworząd­
ności w kieleckim aparacie wymiaru 
sprawiedliwości.

“Tam właśnie — jak pisało “Po 
Prostu” — do więzień wtrącano pod 
byle pretekstem niewinnych ludzi, 
wydawano wyroki sądowe w myśl 
wskazań partyjnych kacyków, upra­
wiano nagminnie produkowanie fał­
szywych dowodów, tam też panowała 
atmosfera nieufności, podejrzliwości, 
zastraszenia i terroru..

W tym samym czasie w numerze z 
26 sierpnia 1956 r., sprawą nadużyć 
popełnionych przez Ruska zajęło się 
pismo “Prawo i Zycie”, ujawniając 
przy tym, że pełnił on funkcję prezesa 
Sądu Wojewódzkiego w Kielcach nie 
posiadając wykształcenia prawnicze­
go.

26 października 1956 r. Radio Wolna 
Europa podało do wiadomości, że 
plenum KW PZPR w Kielcach potępi­
ło działalność Ruska i zwróciło się do 
Ministerstwa Sprawiedliwości z 
wnioskiem o odwołanie go z zajmowa­
nego stanowiska.

W niecały tydzień później 3 listopada 
1956 r. rozgłośnia warszawska przeka­
zała wiadomość, że minister sprawie­
dliwości wniosek ten przyjął i przeka­
zał do rady państwa. W krotce potem

Rusek został z tego stanowiska usu­
nięty i mianowany dyrektorem jedne­
go z PGR-ów w województwie olsztyńs­
kim. Przestał więc być prezesem 
sądu wojewódzkiego w Kielcach, nie 
jak to podano w życiorysie w “Trybu­
nie Ludu” w 1962 r., lecz w 1956 roku.

Tyck, którzy w tak prostacki sposób 
sfałszowali życiorys nowego szefa 
prokuratury warto choćby odesłać do 
rocznika “Trybuny Ludu” z 1957 r. W 
numerze z 12 sierpnia znaleźć tam 
mogą informację, że prezesem sądu 
wojewódzkiego w Kielcach był wtedy, 
nie Franciszek Rusek — lecz sędzia 
Stanisław Markiewicz. Rusek był 
wówczas dyrektorem PGR-u.

Na tej politycznej banicji Rusek nie 
przebywał zresztą długo. W1963 roku, 
kiedy odwrót od październikowej 
odwilży był już faktem dokonanym, 
przygarnął go do siebie jeden z naj­
bardziej zatwardziałych i skompro­
mitowanych stalinowców, ówczesny 
kierownik wydziału administracyj­
nego KC — osławiony generał gaz- 
rurka — Kazimierz Witaszewski. Ru­
sek został jego zastępcą.

Nikt jednak nie przypuszczał, że 
zrobi tak szybko karierę i że mając 
tak obciążoną osobistą kartotekę doj­
dzie aż do stanowiska prokuratora ge­
neralnego PRL. I to w dodatku teraz 
(przypominamy, że audycja była 
transmitowana 18 listopada) — kiedy 
według nominacji na takie kierowni­
cze stanowiska społeczećstwo ocenia 
intencje i wiarygodność władzy, kiedy 
w samej choćby partii nie brakuje 
jeszcze ludzi posiadających bez po­
równania większe kwalifikacje zawo­
dowe, polityczne i moralne.

Józef Ptaczek

Konflikty 
Wśród Arabów
Od Bejrutu do Teheranu w krajach 

arabskich panują napięcia, konflikty 
i walki.

W Syrii doszło do krwawej rozpra­
wy wojska z ludźmi z sekty Sunni 
i z Moslem Brotherhood, gdyż śro­
dowiska te chcą obalić prezydenta 
Hafeza Assada. Jest on bowiem z 
innej, konkurencyjnej sekty Alawi- 
tów, będącej mniejszością w kraju, 
ale sprawującą władzę. Do tego Mos­
iem Brotherhood zwalcza Assada, 
gdyż narzucił on krajowi rząd swe­
go rodzaju skrajnie lewicowy.

Syria naciska na inne państwa 
arabskie, aby zerwały wszelkie sto­
sunki dyplomatyczne, gospodarcze i 
inne z tymi państwami, jak Stany 
Zjednoczone, które mają powiązania 
polityczne z Izraelem.

Jordania nosi się z zamiarem utwo­
rzenia oddziałów “ochotniczych”, któ­
re włączą się po stronie Iraku w woj­
nę przeciw Iranowi. Król Hussein 
nie obawia się odwetu ze strony Sy­
rii, popierającej Iran.

Donald Regan
Kluczotvi kongresmani słuchali 

grzecznie wywodów dyrektora Biura 
Budżetowego Dawida Stockmana i do­
radcy ekonomicznego Prezydenta, 
Murray Weidenbauma, na temat 
preliminarza budżetowego, ale uważ­
nie wysłuchają opinii sekretarza 
skarbu Donalda Regana, którego 
uważają za najbardziej kompetentne­
go w sprawach finansowych. W do­
datku ma on dostęp do “Oval Office” 
w Białym Domu, gdzie urzęduje Pre­
zydent.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Sen. Percy Przeciw Sankcjom 
Wobec PRL i ZSRR

Sen. C. Percy uważa większość 
Amerykanów, a chyba Amerykanów 
polskiego pochodzenia specjalnie, 
oraz naszego Prezydenta, prawie za 
głupców, ponieważ popieramy sankcje 
przeciw Rosji Sowieckiej i reżimowi 
Jaruzelskiego. Wydaje mi się, że osą­
dza on zagadnienie błędnie. A my 
osądzimy to w następnych wyborach. 
Jest nas tutaj blisko milion i kiedy 
nadejdzie czas wyborów, zobaczymy, 
kto zwycięży: naiwność, czy przeko­
nanie, że komuniści mają szacunek 
tylko dla siły!

Senator Percy sądzi, że stosując 
sankcje przeciwko PRL (wojskowej 
juncie Jaruzelskiego) i ZSRR tracimy 
naszych sprzymierzeńców. Szkoda, 
że Pan Senator jest taki naiwny. To 
nie my musimy się tego bać. Niech 
oni się boją, że nas stracą. Przecież 
USA pomagają całemu światu gdzie 
tylko jest jakaś klęska żywiołowa, 
kataklizm itp., to zaraz śpieszą z po­

mocą finansową, medyczną i ma­
terialną.

Alianci w Europie Zach, dawno 
podzielili by los Polski, gdyby nie 
obecność wojsk amerykańskich i na­
szego “parasola” atomowego.

Trudno mnie (a zapewne i Wam) 
uwierzyć, że sen. Percy tak lekko 
traktuje podkopanie fundamentów 
lepszego jutra Polski, z wielkim tru­
dem rozsądnie i pokojowo budowane­
go przez niespełna dwa lata.

Nie wiem czemu to przypisać, że 
niektórzy ludzie tutaj, nawet na wy­
sokich stanowiskach, celowo współ­
działają w popieraniu największego 
naszego wroga. Czy kieruje nimi 
naiwność i nieznajomość rzeczywisto­
ści? Przychodzi Jednakże najwyższy 
czas, by wszyscy zdali sobie sprawę 
z tego, że dzisiaj Polska jest w takiej 
sytuacji, a jutro mogą być USA!

Stanisław L.
Nazwisko i adres znane Redakcji



■ UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Pol.

CHET GULIŃSKI SHO W 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Pol.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Pol.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

UDU PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GLOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy iAnonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA___________________1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588-7476_________  
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA
WOPA 1490 KC

Sobota 7:30 Rano 
Niedziela 7:30 Wiecz.

O. Kornełian Donde OFMC, Dyrektor

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 22 LUTEGO (FEBRUARY 22), 1982

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN —

LEKKOA TLEĆ! POLSCY
NIE BĘDĄ SIĘ NUDZIĆ W 1982 R.

Przed kilkoma tygodniami — jak 
się dowiadujemy — odbyła się w sie­
dzibie PZLA w Warszawie konferencja 
prasowa na temat tegorocznego ka­
lendarza imprez międzynarodowych 
i krajowych. Ponadto wiceprezes PZLA 
Maciej Wawrzykowski i szef szkolenia 
Marek Łuczyński poinformowali o 
przebiegu i postanowieniach europej­
skiej sesji Międzynarodowej Federa- 
< Lekkoatletycznej (IAAF) w Lon­
dynie.

* * * *

"KŁ O POTY SIEKIERKO W " 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

• Kierownik
BRONISLA W ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA / BRONISLA W 

MROZOWIE

Najpierw krótko o sezonie halo­
wym. Mistrzostwa Polski odbędą się 
tradycyjnie w Zabrzu w dniach 20— 
21 lutego, mistrzostwa Europy w Me­
diolanie 6—7 marca. W międzyczasie, 
24 lutego w Pradze i 26 lutego w 
Berlinie Zachodnim przewidziany jest 
udział polskich reprezentantów w im­
prezach typu show (skoki).

♦ ♦ ♦
Ponadto w okresie zimy Polacy bę­

dą trenować i startować, również na 
powietrzu, na antypodach. Wstępnie 
przeprowadzono pertraktacje z Mek­
sykiem, Kanadą i Australią. Pierwsza 
grupa (do Meksyku) wyjechała 15 gru­
dnia. W Australii lekkoatleci prze­
bywali w czasie od 4 stycznia do 10 
lutego.

* * ♦
Jeśli jesteśmy przy zagranicznych 

zgrupowaniach, dodać trzeba, iż wstęp­
nie zostały także akceptowane poby­
ty Polaków we Włoszech, Hiszpanii 
i we Francji (lipiec). Niemcy Zacho­
dnie postawiły wybór terminu zgrupo­
wania do decyzji PZLA. Wymienione 
wyżej wyjazdy zagraniczne finanso­
wać będą głównie państwa udzielają­
ce gościny polskim reprezentantom. 
“Zapłatą” ? polskiej strony będą star­
ty w mityngach.

♦ * ♦
21 marca w Warszawie, na terenach 

Państwowych Torów Wyścigów Kon­
nych odbędą się mistrzostwa świata 
w przełajach. Ostatnią do nich eli­
minacją będą przełajowe mistrzostwa 
Polski w Krakowie (7 marca).

♦ ♦ ♦
W kwietniu mistrzostwa Polski ro­

zegrają maratończycy. Tzw. mały ma­
raton (20 km) odbędzie się w Brzesz­
czu 4 kwietnia, 25 kwietnia odbędzie 
się maraton w Dębnie. Chodziarze 
rozpoczynają sezon od mistrzostw na 
50 km (18 kwietnia), 14—16 maja 
staną zaś do wielomeczu z Norwegią, 
Finlandią, Szwecją i ewentualnie Mek­
sykiem.

♦ * *
Początek sezonu letniego przypada 

w Polsce na ostatnią sobotę i niedzielę 
maja. Rozegrane wtedy zostaną mist­
rzostwa okręgów. 2 czerwca w Gru­
dziądzu odbędzie się międzynarodowy 
Memoriał Bronisława Malinowskie­
go. Spodziewany jest liczny udział wy­
bitnych zawodników również spoza 
Eurupy.

♦ * ♦
Pamięć o polskim wielkim biegaczu 

jest wśród działaczy lekkoatletycz­
nych świata bardzo żywa. Memoriał 
w Grudziądzu nie będzie w Polsce 
jedyną imprezą poświęconą pamięci 
Bronisława Malinowskiego. Pod pa­
tronatem “Expressu Wieczornego” 
odbędzie się w rocznicę śmierci (27 
września) masowy bieg uliczny w 
Warszawie na trasie Belweder — Za­
mek.

* * *
Oprócz Memoriału B. Malinowskie­

go w czerwcu czekają polskich repre­
zentantów mecze międzypaństwowe: 
z Niemcami Zachodnimi i Włochami 
w Niemczech Zachodnich (12—13 czer­
wca) oraz z Węgrami i Bułgarią w 
Budapeszcie (26—27 czerwca). Me­
moriał Janusza Kusocińskiego odbę­
dzie się w Warszawie 20 czerwca.

♦ ♦ *
Indywidualne mistrzostwa Polski 

odbędą się w dniach 8—10 lipca, naj­
prawdopodobniej w Lublinie (wstęp­
na decyzja). Potem trwać już będą 
bezpośrednie przygotowania do głów­
nej imprezy sezonu, mistrzostw Eu­
ropy w Atenach (6—12 września). 
Jeśli chodzi o sprawdziany, to 14— 
15 sierpnia odbędzie się mecz z 
Hiszpanią i Włochami w Barcelonie 
(mężczyźni). W dniach 14—26 sier­
pnia przewidziane są starty w za­
granicznych mityngach.

* ♦ ♦
Nie wspomnieliśmy z krajowych im­

prez o Memoriale Michałowicza, za­
łożyciela stołecznego klubu “Skra”. 
Niestety, w tym roku nie znalazł się 
w kalendarzu europejskim. “Skra” 
nie wyszła z inicjatywą z powodu 
braku funduszów. PZLA też nie jest 
w stanie zorganizować tej imprezy 
własnymi siłami. Wstępnie ustalono 
jednak, że w dniach 25—26 sierpnia 

odbędzie się mityng, na którym po­
żegnana zostanie kadra udająca się 
do Aten, (Grecja).

* ♦ *
ZA DUŻO CHAOSU

Komu by przyszło do głowy, — że 
czynność tak prostą, jak podział 24 
drużyn na sześć grup, można tak 
skomplikować, jak to zrobili organi­
zatorzy losowania piłkarskich mist­
rzostw świata.

Należy ich jednak rozgrzeszyć. 
Telewizyjna transmisja, która szła 
na cały świat, obwieściła pięciuset 
milionom ludzi coś więcej niż szkolne 
działanie 24: 6=4.

♦ ♦ *
Nie zabrakło więc przemówień, 

które wygłosił każdy z czterech sie­
dzących w prezydium panów. Dla 
urozmaicenia inni panowie ściskali 
sobie dłonie i wymieniali całusy. A 
w przerwach kamery — jak podaje 
Życie Warszawy pokazywały księcia 
Filipa Burbona. Miał on, — według 
wcześniejszych zapowiedzi dokonać 
losowania. Wkrótce się jednak okaza­
ło, że następca tronu przegrał w kon­
kurencji z maszynami hiszpańskiej 
loterii. , , *

Bębny wprawiono w ruch i tak 
oto zaczęło się losowanie, w którym, 
niestety, dla losu pozostawiono ra­
czej niewielkie pole do działania. Tru­
dno na przykład zrozumieć, dlaczego 
Włochy, Niemcy Zachodnie, Argenty­
na i reszta rozstawionych drużyn zna­
lazła się z góry w takich, a nie in­
nych grupach. Czy tego podziału nie 
można było dokonać poprzez losowa­
nie? Jak wyjaśniali sprawozdawcy 
telewizji, Anglicy np. zażyczyli sobie 
grać w Bilbao i ich prośba została 
spełniona. Odpowiednich dla siebie 
rywali już nie udało im się załatwić, 
co uznać trzeba za niepowodzenie 
angielskiej dyplomacji.

* * *
Nie będziemy wypominali organi­

zatorom drobnych potknięć, jak rów­
nież i tego, że sami w końcu po­
gubili się w ułożonych przez siebie 
zasadach losowania, wstawiając Bel­
gię nie do tej grupy co trzeba.

♦ ♦ ♦
Całe szczęście, że przepisy gry w 

piłkę nożną są trochę mniej skompli­
kowane niż reguły losowania mist­
rzostw świata. Mogą to chyba po­
twierdzić sprawozdawcy telewizyjni, 
którzy nie bardzo wiedzieli, o co w 
madryckim spektaklu chodzi. Na do­
miar złego, losowanie przerwano z 
uwagi na dziennik, lecz w tymże 
dzienniku ani słowem nie wspomniano 
o wynikach losowania. Dopiero w trze­
cim wydaniu dziennika, tuż przed 
północą, Europa dowiedziała się, jak 
wygląda skład pozostałych pięciu 
grup. , , ,

OSTATNIE WIEŚCI OLIMPIJSKIE
Ostatnio obyło się posiedzenie Ko­

mitetu Organizacyjnego Zimowych 
Igrzysk w Sarajewie, Jugosławia, na 
Posiedzenie przybył przewodniczą­
cy Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego — Juan Antonio Sama­
ranch. Zdaniem jego, wszystkie obiek­
ty będą gotowe na rok przed rozpo­
częciem zawodów. Jedno jest tylko 
zmartwienie: przez większą część zi­
my zamknięte jest lotnisko. Organi­
zatorzy zdają już sobie z tego spra­
wę i zapewnili już sobie pomoc lot­
nisk w Dubrowniku, Mostarze i Bel­
gradzie. Poza tym wzmocniona zo­
stanie z tymi miastami sieć połą­
czeń kolejowych i autobusowych. Przy 
okazji Samaranch oświadczył dzienni­
karzom, że Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski szuka dla siebie nowej sie­
dziby. W dotychczasowej siedzibie 
otwarte zostanie w 1982 r. muzeum 
olimpijskie. Nadto od 1982 r. obcho­
dzony będzie w dniu 23 czerwca ofi­
cjalnie Międzynarodowy Dzień Olim­
pijski.

* * ♦
ŁUSZCZEK CZTERNASTY

W ub. tygodniu w Le Brauss od­
była się druga konkurencja Pucharu 
Świata — bieg narciarski na dystansie 
15 km. Pierwsze miejsce zajął Ame­
rykanin Bill Koch. Józef Łuszczek 
uplasował się tym razem dopiero na 
14 pozycji, tracąc do zwycięzcy po­
nad półtorej minuty.

» » » 
PRZYGOTOWANIA HISZPANII 

DO MIS TRZOSTWŚWIA TA 
Hiszpania — jak podała ostatnio 

prasa tego kraju — nie będzie żar­
tować z chuliganami podczas mist­
rzostw piłkarskich świata. Porządku 
będzie pilnować 22,000 policjantów, 
5,000 wojskowych, 3,500 tajnych agen­
tów. Pogotowie i Czerwony Krzyż bę­
dą dysponować masą ambulansów. 
Każdy stadion będzie strzeżony spe­
cjalnym oddziałem. Będą ulotki w wie­
lu językach ostrzegające przed awan­
turami.

WARSZAWA — Bogdan Zenon Walewski został skazany na 25 
lat więzienia przez Warszawski Sąd Wojskowy, za szpiegostwo 
na rzecz U.S. (UPI)

Debiutantki Balu Amarantowego 
Legionu Młodych Polek

Już za tydzień, bo w sobotę, 27 
lutego odbędzie się tradycyjny “Bal 
Amarantowy,” urządzany przez za­
służoną organizację Legion Młodych 
Polek. Na balu tym złożą tradycyjny 
ukłon urocze debiutantki. Przedsta­
wiamy dzisiaj cztery Debiutantki Ba­
lu Amarantowego 1982 r.:

Jeannine O’Malley, jest córką Pat i 
Gail O’Malley i wnuczką państwa 
Walter Saranieckich. Jej matka de-

Jeannine O’Malley
biutowała na Balu Amarantowym 25 
lat temu.

muje się zuchami. W szkole gra w 
koszykówkę i ma zamiar grać w 
“softball.”

Interesuje się psychologią i pra­
wem. Lubi muzykę. Jako “hobby 
pisuje do “penpals” do różnych kra­
jów świata.

Yvonne Marie Bogdanowicz, córka 
Haliny i Bolesława Bogdanowicz, jest 
uczenniną 4-go roku gimnazjum Im­
maculate Conception w Elmhurst, 
Illinois i jednocześnie jest uczennicą 
ostatniego roku gimnazjum polskiego 
im. Generała Kazimierza Pułaskiego.

Yvonne jest członkiem National 
Honor Society, nazwisko jej figuruje 
w “Who’s Who in American Schools.” 
Zdobyła szkolną nagrodę za dobrą 
znajomość łaciny. Jest wiceprezeską 
swojej klasy i “Captain of Pon-Pons” 
oraz biega w zawodach lekkoatletycz­
nych.

Yvonne ma reprezentować “City of 
Elmhurst” w konkursie młodzieżo­
wym “Teenworld 1982,” w którym 
będą odznaczeni uczestnicy za osiąg­
nięcia w nauce i pracy społecznej.

Pracuje ona, jako ochotniczka w 
szpitalu. Jest pomocnicą instruktora

Lekarstwa Wartości $2.5 Miliona
Żywność Wartości $1.1

Akcja Pomocy Narodowi Polskiemu 
Prowadzona Przez K.P.A.

Wobec pogłębiającego się w mie­
siącach zimowych kryzysu żywno­
ściowego Kongres Polonii Amerykań­
skiej wyasygnował w pierwszym 
krwartale br. Yz miliona dolarów na 
pomoc żywnościową dla ludności w 
Polsce. Na sumę tę złożyły się trans­
porty hurtowe o łącznej wadze ok. 
400,000 funtów, oraz 20,000 23-funto- 
wych paczek indywidualnych, wysła­
nych do Polski za pośrednictwem 
organizacji charytatywnej CARE.

Transporty hurtowe wysyłane były 
z Anglii 10-tonowymi ciężarówkami. 
Dostarczane one są stosownie do 
każdorazowej dyspozycji przewodni­
czącego Komisji Charytatywnej Epi­
skopatu, ks. biskupa Czesława Domi­
na, do wskazanych przez niego ośrod­
ków diecezjalnych.

Odbiorcami ostatnich transportów 
były diecezje w Szczecinie, Warsza­
wie, Olsztynie, Włocławku, Płocku 
i Radomiu oraz diecezja Polskiego 
Kościoła Narodowego w Warszawie. 
Transporty te zawierały głównie cu­
kier, mleko w proszku dla niemowląt, 
ryż, mąkę, olej słonecznikowy, mar­
garynę i proszki do prania.

Zakupem produktów i organizacją 
transportów zajmuje się w imieniu 
Kongresu Polski Ośrodek Katolicki 
na Ealingu, w Londynie, który ko­
rzystając z wyrobionych kontaktów 
osiąga duże zniżki cen poszczegól­
nych produktów. Bezinteresowna i 
życzliwa współpraca kierownictwa 
Ośrodka, z p. Albinem Tybulewiczem 
na czele, jest dużą pomocą w akcji 
K.P.A.

kich wysłanych lekarstw. Wystarczy 
stwierdzić, że przesyłane były tylko 
lekarstwa i pomoce lekarskie zażą­
dane lub zaaprobowane przez Komi­
sję Banku Leków na Ratunek “So­
lidarności”. Leki dostarczane były do 
Centralnej Składnicy Farmaceu­
tycznej w Warszawie na podstawie 
porozumienia między Komisją Me­
dyczną “Solidarności” i Minister­
stwem Zdrowia.

Dla usprawnienia skomplikowanej 
pomocy medycznej, wspópracująca 
z Fundacją Project HOPE wysłała 
do Polski trzech farmaceutów, którzy 
spędzili w Polsce 6 tygodni, uzgadnia­
jąc szereg fachowych spraw z “So­
lidarnością”, oraz odwiedzili szereg 
szpitali.

Obecnie Fundacja Charytatywna 
K.P.A. pozostaje w kontakcie z przed­
stawicielami Episkopatu, celem uz­
godnienia nowych metod przekazy­
wania i rozdziału pomocy medycznej 
w Polsce.
Potrzeby Rosną

Dramatyczna sytuacja narodu pol­
skiego wymaga od nas wzmożonego 
wysiłku. Dotychczasowe poparcie ak­
cji pomocy prowadzonej przez Kon­
gres Polonii Amerykańskiej świad­
czy o zrozumieniu jej konieczności 
i poczuciu solidarności Polonii z naro­
dem polskim.

Apelujemy o dalsze poparcie.
Donacje na Fundusz Pomocy Pol­

sce należy składać w terenowych 
Wydziałach K.P.A., lub wysyłać 
wprost na adres:

Polish American Congress- 
Charitable Foundation, 

1200 N. Ashland Ave., 
Chicago, Illinois 60622.

Czeki winny być wystawiane na: 
“Polish American Congress-Chari-

Donacje mogą być potrącane z sum 

Paczki wysyłane za pośrednictwem 
CARE przeznaczone były dla osób 
starszych i zawierały napisy identy­
fikujące je jako dary K.P.A.

W okresie poprzednim, do grudnia 
ub.r., pomoc żywnościowa wysyłana 
przez Fundację Charytatywną Kon- able Foundation”.
gresu wyraża się sumą 610 tys. do­

Jeannine jest studentką Millikin 
University w Decatur, Illinois. Spe­
cjalizuje się w naukach handlowych, 
szczególnie w księgowości. Należy do 
“Flag team.” W gimnazjum była 
członkinią klubu hiszpańskiego, ze­
społu pływackiego, softball team i 
G.A.A. (Girls Athletic Association). 
Bardzo lubi kampingować, jeździć na 
nartach, grać w kręgle, w piłkę, jeź­
dzić na “snowmobile” i grać na piani­
nie. Je celem w przyszłości jest praca 
w buchalterii (accounting).

Margaret Linda Hass
can w Glenview, Illinois. Jednoczę-

Margaret Linda Haas, córka Jerze­
go i Elżbiety Haas, jest uczennicą 
3-go roku gimnazjum Regina Domini-

i!

I! 8a.m. — 4p.m. jl 
1 2744 N. WESTERN AVE. a 

(Przy Diversey Ave.) [I
|?=ir=jF=jf=r^if=^mr=Ji=uf=z[=zira 

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!!

śnie uczęszcza do polskiej szkoły so­
botniej. Jest czynną harcerką. Zaj-

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe 
Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

Porady
Dzwonić: 772-7726 

pytać o Marię lub Irenę. k
Od Poniedziałku do soboty: I!

O Specjalistyczne Centrum 0 
? Lekarskie Dla Kobiet 0

Zabiegi Ginekologiczne, jj
2 Nowoczesne Badania Ciąży, j]

Yvonne Marie Bogdanowicz 
sportowego oraz pomocnicą instruk­
tora grupy “cheerleading,” uczniów 
szkoły powszechnej. Jest członkinią 
P.R.C.U. — St. Appolonia Society. Ma 
zdolności do gry na pianinie i do szy­
cia. Bardzo lubi jeździć konno.

Jej dalsze plany — po ukończeniu 
kolegium, najchętniej w Champain- 
Urbana, studia medyczne ze specja­
lizacją chorób dziecinnych.

Bal Amarantowy odbędzie się w 
sali balowej hotelu Conrad Hilton, 
przy Michigan Ave. Całkowity dochód 
z Balu przeznaczony jest na cele cha­
rytatywne. Stoliki można zamawiać 
telefonicznie u p. Alicji Żurek na nr 
599-3455 lub 599-5252.

larów. Złożyło się na nią:
— 39,000 paczek indywidualnych 

o łącznej wadze 575 tys. funtów,
— 100,000 funtów wysłanych trans­

portami hurtowymi z Londynu,
— 2,205,000 funtów mleka w pro­

szku z nadwyżek udostępnionych przez 
rząd Stanów Zjednoczonych (po 5 
centów za funt) wysłanych we współ­
pracy z Catholic Relief Services.

Transporty te zostały dostarczone 
m.in. do diecezji w Łodzi, Krakowie, 
Lublinie, Warszawie, Siedlcach, Ło­
mży, Białymstoku i Lubaczowie.

Łącznie, dotychczasowa akcja po­
mocy wyżnościowej, sfinansowana 
przez Fundację Charytatywną Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, wynio­
sła $1,110,000, za którą to sumę 
wysłanych zostało 3,740,000 funtów 
żywności.

“Niechaj nagrodą za okazane nam 
miłosierdzie będzie Boży pokój, ra­
dość i obfite błogosławieństwo” — 
pisał w liście do prezesa K.P.A. Aloj­
zego Mazewskiego ks. bp Domin, 
przewodniczący Komisji Charytatyw­
nej Episkopatu. Biskup Domin pod­
kreślił także ogromną wagę tej pomo­
cy, będącej “świadectwem, że Bra­
cia na obczyźnie o nas pamiętają”.

List Kardynała Cody 
w Związku z Okresem 

Wielkiego Postu
Arcybiskup Chicago kardynał Cody 

wystosował list do wszystkich katoli­
ków w związku ze zbliżającym • się 
okresem Wielkiego Postu. List będzie 
odczytany we wszystkich kościołach 
katolickich na terenie naszej archi­
diecezji w sobotę, 20 lutego i niedzielę, 
21 lutego na Mszach św.

W liście tym Kardynał stwierdza, 
że katolicy w wieku od 14_lat powinni 
się wstrzymać od spożywania pokar­
mów mięsnych w Środę Popielcową 
oraz w siedem piątków w okresie 
Wielkiego Postu.

W Wielką Środę i w Wielki Piątek, 
katolicy w wieku od lat 21 do 58, 
powinni spożyć tylko jeden posiłek 
większy. Objadanie się w tych dniach 
jest niezgodne z etyką katolicką.

Symboliczne pocieranie czoła po­
piołem w Wielką Środę będzie się od­
bywało we wszystkich kościołach ka­
tolickich po zakończeniu Mszy św.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Pomoc Medyczna
Wartość lekarstw i zaopatrzenia 

medycznego wysłanego do Polski 
przez Fundację Charytatywną K.P.A., 
przy współpracy amerykańskiej or­
ganizacji charytatywnej Project 
HOPE, w okresie od marca do po­
czątku grudnia ub. roku, oceniana 
jest na ok. 2.5 miliona dolarów. Zna­
czna jej część pochodzi z donacji 
amerykańskich firm farmaceutycz­
nych, jak m.in. Johnson and Johnson, 
Lilly, itp.

Nie sposób jest wyliczyć wszyst-

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K79367 on the 17th day of 
February, 1982.
Under the Assumed Name of T and M 
Fish Delivery, with place of business 
located at 3111 N. Central Park, Chi­
cago, IL 60618, the true names and 
addresses of owners are: Kazimierz 
Trella, 3111N. Central Park, Chicago, 
IL; Ryszard Malinowski, 6540 S. 2nd 
Ave., St. Petersburg, FL. 

Przepyszne Pqczkiz

LOGAN BAKE SHOP 
, , na

DZIEŃ PĄCZKÓW"-Wtorek, 23 Lutego br.

2868 N. Milwaukee Ave. • Tel. 772-7904

do opodatkowania.

^
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Zmarł John Fabion 
Wybitny Malarz i Rzeźbiarz

W niedzielę, w wieku 76 lat, zmarł 
wybitny artysta-malarz i rzeźbiarz, 
emerytowany profesor Art Institute 
of Chicago, John Fabion.

Prof. Fabion urodził się w Wiedniu 
31 października 1905 r. w polskiej 
rodzinie. Do Stanów Zjednoczonych 
przyjechał w 1912 r., a obywatelstwo 
otrzymał w 1922 r.

Studia swe pogłębiał na wielu uczel­
niach europejskich i amerykańskich.

Ukończył Art Institute w Chicago 
specjalizując się w rzeźbie architek­
tonicznej. Później, wykładał na tej 
samej uczelni. Nadal pogłębiał swą 
wiedzę artystyczną rozległymi podró­
żami po Europie.

W czasie II Wojny Światowej, jako 
korespondent wojenny Piechoty Mor­
skiej Marynarki U.S., przesyłał wia­
domości z frontu filipińskiego. Pełnił 
funkcję korespondenta wojennego 
również w czasie konfliktu wietnam­
skiego w 1968 r. Za tę pracę odzna­
czony został dwoma odznaczeniami 
wojskowymi “Purple Heart” i “Bronze 
Star.”

Prace wybitnego artysty znajdują 
się w wielu muzeach, galeriach sztuki 
Stanów Zjednoczonych i krajów Eu­
ropy.

Uprawiał wiele form artystycznych, 
od rzeźby, poprzez malarstwo, i lito­
grafię. Do najbardziej znanych prac, 
zaliczyć można popiersie Fryderyka 
Chopina, obrazy: “Portret polskiego 
chłopa” “Krajobraz Illinois” i wiele 
innych.

Prof. Fabion pracował do ostatka.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziadek nasz, pradziadek mój- i 
brat nasz, śp.

Edward J. 
Sypniewski

(mąż śp. Marty, z domu Majdecki; 
ojciec śp. Dolores;

Teść śp. Marii Sypniewskiej) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 21-go lutego 1982 
roku, o godzinie 10:20 rano, prze­
żywszy lat 74.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godziny 6-ej do 9-ej wie­
czorem, a w środę od godziny 2-ej 
po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędze się w czwar­
tek, dnia 25-go lutego, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge-Cieśla Funeral Home pnr. 
6620 W. Archer Ave., do kościoła 
St. Daniel the Prophet (Msza Sw. 
o godzinie 9:30 rano), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: ■

Maria (Edwin) Rudziński, córka 
i zięć; Ryszard, syn; 6 wnucząt; 
1 prawnuczę; Theodore Arthur i 
Frank, bracia; Lillian Hue, He­
lena Matykiewicz i Sally Szyman­
ski, siostry, szwagrowie, szwagier- 
ki, bratanki, bratanice, siostrzeń­
cy i siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się:
Kenneth i Elizabeth Operzedek 

Funeral Directors.
Telefon 586-7900. (22,23)

Niedawno w Centrum Kultury im. 
M. Kopernika, odbyła się wystawa 
Jego prac. Czynny był w wielu sto­
warzyszeniach i organizacjach za­
równo zawodowych, jak też społecz­
nych.

Pogrzeb zmarłego artysty odbędzie 
się w środę — ceremonie będą pry­
watne. Zmarły pozostawił żonę — Bar­
barę K. Angell, córkę Judith Fabion, 
troje pasierbów: Claudio, Gerarda, 
Laurę i Clyde Klaszek, oraz troje 
wnucząt.

W Zmarłym tracimy wybitnego ar- 
■ tystę, wielkiego patriotę. Cześć Jego 
pamięci!

Mardi Gras Dobiega 
Do Punktu Szczytowego

Nowy Orlean (UPI) — Władze po­
licyjne zwiększyły o 40 liczbę pa­
trolowych ustawionych wzdłuż trasy, 
jaką przesuwa się słynny tutejszy 
pochód karnawałowy Mardi Gras. 
Policji chodzi o uniknięcie sytuacji 
i wypadków, jakie miały miejsce 
tu w czasie zeszłorocznego karnawa­
łu, gdy dwoje dzieci zostało zmiaż­
dżonych przez przesuwające się na 
trasie rydwany. Niezależnie od poli­
cji miejscowej, sprowadzono również 
posiłki spoza Nowego Orleanu. 150 
policjantów stanowych przybyło do 
miasta z różnych rejonów Luizjany.

Miejscowe więzienia są od dawna 
przepełnione. Władze miejscowe sto­
ją w obliczu poważnego problemu, 
albowiem nie mają gdzie umieszczać 
aresztowanych za drobne przekrocze­
nia w czasie karnawału osobników. 
Szeryf Charles Foti nosi się nawet 
z zamiarem postawienia “miasta na­
miotów”, w którym lokowani byliby 
aresztowani.

W ramach karnawału Mardi Gras 
odbywa się w rejonie miasta oraz 
samym Nowym Orleanie około 50 
różnych parad. Karnawał osiągnie 
swój punkt szczytowy we wtorek.

Władze zwolniły z więzień pewną 
liczbę więźniów, którzy pomagają po­
licji na trasie karnawału. Przesuwa­
ją zapory drogowe, zawieszają kable 
i spełniają różne inne pomocnicze 
funkcje.

Nieprawdziwy 
Napad Rabunkowy

Policja aresztowała dwoje pracow­
ników kantoru wymiany znajdujące­
go się na północnej stronie miasta, 
oskarżając ich o upozorowanie ra­
bunku tego kantoru.

Jeden z kasjerów kantoru wymia­
ny Ravenswood-Montrose Currency 
Exchange powiedział policji, że jakiś 
nieznany bandyta napadł go i za­
brał z kasy kantoru $20,000. Później 
jednak okazało się, że Rolando Gar­
cia, lat 36, w zmowie ze swą przy­
jaciółką, Erasmą Gonzalez, wymy­
ślili całą historię, aby pokryć braki 
w gotówce. Para ta w okresie kilku 
miesięcy systematycznie okradała 
kantor wymiany.

Garcia z raną postrzałową brzucha 
znajduje się w szpitalu. Postrzelił 
się, chcąc, aby opowiadanie jego o 
napadzie rabunkowym miało większe 
prawdopodobieństwo.

In Memoriam
Dziś, 22 lutego br. przypada pierwsza rocznica śmierci najukochań­

szej żony mojej, mamusi, babci i prababci naszej, śp.

Honoraty Tymińskiej
W intencji Zmarłej odprawiona została w dniu dzisiejszym Msza św. 

w Klasztorze Franciszkanów w Burlington, Wise.
O pamięć w modlitwach za Duszę śp. Zmarłej uprasza:

Maż Anatol wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś nasz, brat mój i szwagier 
mój, śp.

Piotr J. Matej
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 21-go lutego 1982 roku, o godzinie 9:45 rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej do 9:30 wiecż., we wtorek 
od 2-ej po południu do 9:30 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 lutego, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Kopec Funeral Home pnr. 5259 W. Roscoe 
(5300 West — 3400 North) do kościoła św. Władysława, Msza św. o 
10-ej, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają krewnych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria (z domu Szymszajner), żona; Christopher (Christine) Matej 
i Henry Matej, synowie i synowa; Edith Shoemaker, pasierbica; Chri­
stopher Matej, Lisa Marie i Michella Shoemaker,wnuk i wnuczki; Wła­
dysław (Marianna) Matej, brat i bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kopec Funeral Home, telefon 545-6974. (22-23)

LOTNISKOWIEC USS CONSTELLATION. - Sekretarz Obrony 
Caspar Weinberger z komendantem lotniskowca USS Con­
stellation na pokładzie statku na Oceanie Indyjskim. (UPI)

Meksyk 
Chce Pośredniczyć

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

jeśli nie zostaną podjęte rozmowy, 
celem doprowadzenia do rozwiązania 
nieporozumień.

Nikaragua rozbudowuje swe siły 
zbrojne, twierdząc, że musi się wzmo­
cnić na wypadek ruchów kontrrewo­
lucyjnych, przygotowywanych rzeko­
mo przez USA, pragnących destabi­
lizacji tamtejszego lewicowego rzą­
du.

Lopez Portillo przez całą wizytę 
zapewniał o swej solidarności z Ni­
karaguą i podkreślał, że ewentualna 
interwencja Stanów Zjednoczonych w 
Ameryce Centralnej, będzie ich “gi­
gantycznym błędem historycznym”.

Washington popiera juntę salwa- 
dorską i wybory wyznaczone tam na 
dzień 28 marca, uważając je za pier­
wszy krok do pokojego zakończenia 
wojny domowej. Inne kraje, wśród 
nich również Meksyk, opowiadają się 
za wszczęciem negocjacji przed wy­
borami.

Tymczasem w Meksyku odbywają 
się szkolenia specjalnych oddziałów 
wojskowych do obrony południowej 
granicy tego państwa i położonych 
tam bogatych złóż ropy naftowej, na 
wypadek, gdyby rebelianckie wojny 
dotarły również i tam.

Meksyk przygotowuje 4,000 żołnie­
rzy w tzw. oddziałach szybkiej reak­
cji. -Stworzenie tych elitarnych sił 
jest ostatnim posunięciem w dążeniu 
do rozbudowy tamtejszej armii, któ­
ra za poprzednich rządów była sła­
ba i niewielka liczebnie. W ciągu os­
tatnich 3 lat armia meksykańska 
zwiększyła się o 25% do 120,000 żoł­
nierzy.

W sierpniu bież, roku Meksyk 
otrzyma pierwszych 12 amerykań­
skich myśliwców typu F-5.

100 meksykańskich pilotów prze­
chodzi obecnie szkolenia na tych sa­
molotach, których sprzedaży prze­
ciwstawiał się rząd Cartera, powołu­
jąc się na długoletnią politykę USA o 
niezaopatrywaniu państw Ameryki 
Centralnej w nowoczesną broń.

Ostatecznie rząd Cartera zgodził 
się na sprzedaż F-5 Meksykowi, wzią­
wszy pod uwagę, że samoloty te nie 
należą do typu szczególnie wyrafino­
wanej broni.

Meksyk zakupił również 40 pojaz­
dów przeciwczołgowych “Mopard” z 
Francji oraz złożył zamówienie na 
60 samolotów typu Pilatus ze Szwaj­
carii. Samoloty te zazwyczaj używa­
ne są do szkoleń. Mówi się jednak, 
że tym razem zostaną wyposażone 
we wszelkie urządzenia do normal­
nych operacji militarnych.

Ostatnio rząd meksykański zabiega 
w Stanach Zjednoczonych o sprzedaż 
radarowego systemu obronnego.

Zarówno władze cywilne, jak i 
wojskowe Meksyku są przekonane, 
że kraj ich nie będzie w stanie utrzy­
mać się na uboczu wydarzeń w Ame­
ryce Centralnej, że nadejdzie chwila, 
kiedy rozruchy rebelianckie dotrą i 
tam. Siły szybkiej reakcji będą w sta­
nie odpowiedzieć na kryzys w jakiej­
kolwiek części Meksyku w ciągu 
trzech godzin. Oddziały te wzmocnią 
siły stacjonujące w południowych 
rejonach granicznych z Gwatemalą, 
gdyby wojna rebeliancka rozsprze- 
strzeniła się na obszary meksykań­
skie.

Mimo że oficjalnie Meksyk sympa­
tyzuje z ruchami rebelianckimi w 
Nikaragui i Salwadorze, rząd tamtej­
szy jest zaniepokojony sytuacją w 
Gwatemali.

O grudnia, ponad 2,000 Gwatemal­
czyków miesięcznie zbiega ze swego 
kraju do bogatego w naftę rejonu 
południowego Meksyku.

W obawie, że tereny te staną się 
bazą dla gwatemalskich rebelian­
tów, lub, że oddziały armii gwate­
malskiej będą przekraczały granicę 
w pogoni za rebeliantmi, rząd mek­
sykański zwiększył patrole granicz­
ne.

Poinformowane źródła podają, że 
siły szybkiej reakcji są szkolone tak, 
by były zdolne do podjęcia akcji w 
regularnej wojnie oraz do prowadze­
nia walk przeciw rebeliantom. Żoł­
nierze przechodzą ćwiczenia w szcze­
gólnie trudnych warunkach w dżun­
gli, gdzie zagrożenie jest największe.

Kongr. Murtha 
o Sytuacji 

w Salwadorze
Washington (UPI) — Kongr. John 

Murtha (D.-Pa.) powrócił z Salwado­
ru, dokąd udał się na prośbę mar­
szałka Izby Reprezentantów, Thoma­
sa O’Neill, przeciwnika bezwarunko­
wego zwiększenia pomocy militarnej 
dla tamtejszej junty. Marszałek żą­
dał, aby dodatkowej pomocy udzie­
lono tylko wówczas, kiedy rząd sal- 
wadorski zacznie przywiązywać wa­
gę do humanitarnych i cywilnych 
praw człowieka. Rząd Reagana 
utrzymywał, że pod tym względem 
doszło już w Salwadorze do pewnej 
poprawy. Mimo to O’Neill wysłał 
kongr. Murthę, aby ten naocznie prze­
konał się o stosunkach między cy­
wilami a juntą. Podczas rozmowy 
z reporterami, Murtha oświadczył, 
ze zarówno salwadorskie władze jak 
i dyplomaci amerykańscy oraz we­
nezuelscy (główni sprzymierzeńcy 
USA w Ameryce Centralnej) podzie­
lali przekonanie, że wysyłka oddzia­
łów amerykańskich do Salwadoru by­
łaby poważnym błędem.

Murtha, który w swej podróży 
spotkał się również z przedstawicie­
lami rządu Nikaragui, oświadczył, że 
zupełnie nie wierzy ich zapewnie­
niom o jedynie “moralnym i filozo­
ficznym” wsparciu lewicowych rebe­
liantów w Salwadorze. Jest on prze­
konany, że “filozofia” Nikaragui roz­
ciąga się również na dostawy broni 
i doradców.

Kongr. Murtha uważa, że wysokość 
pomocy amerykańskiej dla Salwado­
ru powinna mieć ścisłe powiązanie 
z przestrzeganiem praw humanitar­
nych, wyborami w przyszłym mie­
siącu i poziomem pomocy komuni­
stów dla salwadorskich rebeliantów. 
Mówiąc o stałej akcji sabotaży go­
spodarczych ze strony lewicowców, 
Murtha wyraził przekonanie, że ak­
cje te nie ustaną tak długo, jak 
długo będą otrzymywali oni pomoc 
z zewnątrz.

Trudności Finansowe 
Triton College

Przedstawiciel Triton College w Ri­
ver Grove podał do wiadomości, że 
administracja wystąpi z propozycją 
do 330 pracowników administracji i 
innych, ażeby tymczasowo i dobro­
wolnie wzięli sobie wolne dni bez za­
płaty, ponieważ College ma trudno­
ści finansowe i w ten sposób pra­
gnie wybrnąć z nich przez ogranicze­
nie wynagrodzenia swoich pracowni­
ków.

Nowe Związki Zawodowe 
w PRL

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

decyzja w sprawie losu aresztowa­
nych przywódców i działaczy “Soli­
darności” zostanie podjęta “prywat­
nie.”

PAP podała, że “władze” będą słu­
chały pilnie “głosów uczciwych robot­
ników” na temat przyszłych związ­
ków zawodowych, ale nie będą słucha­
ły “wrogów socjalizmu.” Strajki będą 
możliwe, jako ostatnia broń, gdy 
wszystkie inne środki w obronie pra­
cowników zostaną wyczerpane, “nie 
będzie politycznych strajków,” zade­
klarowała PAP.

Struktura organizacyjna i cele 
związków zawodowych muszą zapew­
niać, że będą one wyłącznie związka­
mi zawodowymi, pozbawionymi am­
bicji grania roli politycznej, która 
jest zastrzeżona wyłącznie dla partii. 
W ciągu 16 miesięcy działalności “So­
lidarności,” pisze “Chicago Tribune,” 
organizacja była często krytykowana 
przez partię za kontakty z zachodnimi 
związkami zawodowymi, ni. in. AFL- 
CIO. Wytyczne dla nowych związków 
wyraźnie tego zabraniają. Głoszą one, 
że związki zawodowe muszą uznać 
przewodnią rolę partii .... uznać 
przymierza międzynarodowe PRL i 
stosować się do polityki zagranicznej 
rządu.

Dwaj przywódcy “Solidarności”

Khomeini Zaprzecza, 
Ze Jest Chory

Bejrut (UPI) — Po dłuższej prze­
rwie wyłonił się dziś na arenie pu­
blicznej ayatollah Ruhullah Khomei­
ni. Zaprzeczył on raportom, jakoby 
minął się on ze śmiercią w czasie 
wybuchu bomby w Teheranie. Eks­
plozja ta (o czym piszemy na in­
nym miejscu) spowodowała śmierć 
11 osób oraz poranienie wiele innych, 
w tej liczbie dzieci szkolnych.

Na Zachodzie zaistniały domysły, 
iż liczący lat 82 Khomeini, który 
cierpi na chorobę naczyń wieńco­
wych, jest krytycznie chory, lub — 
być może — zmarł już.

Radio teherariskie podało nagrane 
na taśmie magnetofonowej przemó­
wienie Khomeini’ego. Powiedział on 
m.in.: “Ci, o którym mówią, że jest 
bardzo chory i umrze niedługo, żyje 
jeszcze”.

Głos przywódcy irańskiego brzmiał 
bardzo słabo.

Senatorowie Naciskają
Washington (ST) — Dziewiętnastu 

senatorów, w tym 4 republikanów, 
zwróciło się do prez. Reagana, by nie 
zgadzał się na żadne dyskuje w spra­
wie sprzedaży broni Jordanii, do­
póki nie skonsultuje się w tej spra­
wie z Kongresem i sprzymierzeńcami 
Stanów Zjednoczonych.

Akcję senatorowie podjęli po 
oświadczeniu sekr. obrony, Caspara 
Weinbergera, który przyznał, że roz­
mawiał z rządem Jordanii o możliwo­
ści sprzedaży samolotów typu F-16 
i rakiet Hawk, sprzecznym — według 
nich — z generalną linią polityczną 
USA na Bliskim Wschodzie.

Zmniejszono 
Odszkodowanie

Sędzia Sądu Okręgowego Irving R. 
Norman po wysłuchaniu argumentów 
przedstawionych przez linię lotniczą, 
obniżył znacznie wysokość odszkodo­
wania, jakie otrzyma sędzia Thomas 
E. Kluczyński, za niewłaściwe potrak­
towanie go przez linię lotniczą Delta 
Air Lines.

Poprzednio sąd przyznał sędziemu 
i jego żonie odszkodowanie w wyso­
kości $208,000. Obecnie obniżył tę su­
mę do $7,000.

Adwokat sędziego Kluczyńskiego 
nie dał jeszcze odpowiedzi, czy klient 
jego zgadza się na tę sumę, obiecał 
odpowiedzieć, po przeanalizowaniu 
dokumentów sądowych.

Sen. Pell 
o Wyborach 

w Salwadorze 
Washington (UPI) — Sen. Claiborne 

Pell (D.-R.I.) uważa, że w razie wy­
granej radykalnych prawicowców w 
wyborach w Salwadorze, wyznaczo­
nych na 28 marca, Stany Zjednoczone 
powinny natychmiast odciąć wszelką 
pomoc dla tego kraju.

Pell, który właśnie powróci! z Sal­
wadoru, twierdzi, że wygrana rady­
kalnej prawicy może doprowadzić do 
rozruchów zarówno ze strony lewicy, 
jak i innych ugrupowań politycznych. 
Gdyby natomiast wygrała rządząca 
junta — której nie popierają ekstre­
miści lewicowi, ani prawicowi — dal­
sza pomoc dla Salwadoru powinna 
być uzależniona od przestrzegania 
praw humanitarnych człowieka i pod­
jęcia negocjacji z opozycją. 

działający z ukrycia: Zbigniew Bujak 
i Wiktor Kulerski, wezwali do wzmo­
żenia pokojowych wysiłków zmierza- 
jąych do przywrócenia praw “Soli­
darności.” Obydwaj przywódcy “Soli­
darności” przyznali, że ich organiza­
cja popełniła pewne błędy taktyczne, 
ale to nie jest dostatecznym powo­
dem do likwidacji ruchu. Obydwaj 
przewidują, że w ciągu dwóch lub 
trzech miesięcy sytuacja wyjaśni się 
do tego stopnia, że będzie wiadomo, 
jaką wybrać drogę.

W moskwie podano do wiadomości, 
że z początkiem marca przybędzie 
tam szef junty gen. Jaruzelski w to­
warzystwie swoich najbliższych 
współpracowników. Ma to być dowo­
dem, że Moskwa akceptuje dotych­
czasowe poczynania junty, a ta jest 
dość pewna siebie, by pozwolić Jaru­
zelskiemu na wyjazd za granicę.

Przy tej okazji “Prawda” ostrzegła 
inne rządy “socjalistyczne” w bloku 
sowieckim przed “błędami i złymi 
obliczeniami w polityce wewnętrz­
nej,” które pomagają w uaktywnieniu 
się sil “imperialistycznych” i “anty­
socjalistycznych.” Komitet Centralny 
partii sowieckiej opublikował komu­
nikat o przyjeździe do Moskwy Jaru­
zelskiego na krótko przed podaniem 
tego do wiadomości w Warszawie.

“Prawda” w artykule redakcyjnym 
(wspomnianym wyżej) twierdzi, że 
Polska stała się terenem “działalno­
ści wywrotowej,” prowadzonej przez 
“imperializm i jego pachołków.” Kra­
je “socjalistyczne” głosi “Prawda,” 
są “siłą pokojową na świecie,” ale 
muszą polegać na swej potędze ekono­
micznej i militarnej, dla utrzymania 
bloku “socjalistycznego” w jedności.

Amb. Kirkpatrick 
Krytykuje 

Rząd Nikaragui 
Washington (UPI) — Ambasador 

Stanów Zjednoczonych do ONZ, Jeane 
Kirkpatrick oświadczyła, że Nikara­
gua nie może oczekiwać poprawy sto­
sunków z Washingtonem tak długo, 
jak kraj ten nie wstrzyma się ze słow­
nymi atakami na USA. Kirkpatrick 
twierdzi, że nie może być mowy o przy­
jaźni, skoro Nikaragua w każdym 
swym wystąpieniu, zapewniając o 
chęci bliskiej współpracy, jedno­
cześnie krytykuje każde posunięcie 
Stanów Zjednoczonych.

W hymnie narodowym tego kraju, 
znajdują się słowa określające USA 
jako “wroga ludzkości”. Przeciw te­
mu ustępowi protestował już prez. 
Carter. Lewicowy rząd Nikaragui su­
gerował wówczas, żeby nie przywią­
zywał wagi do słów i zajął się napra­
wą stosunków między obu państwa­
mi.

Kirkpatrick przypomniała, że dwaj 
bracia, Daniel i Humberto Ortega, 
zasiadający w rządzie Nikaragui, w 
czasie, kiedy oficjalnie ubiegają się 
o bliską współpracę z USA, jedno­
cześnie oskarżają je o “tysiące rze­
czy, za które Washington nie jest od­
powiedzialny.” Przed nawiązaniem 
przyjaznych stosunków, amb. Kirk­
patrick domaga się by Nikaragua 
wstrzymała się najpierw z ostrymi i 
nieuzasadnionymi atakami na rząd 
amerykański. .

Sekr. stanu, A. Haig potępił Nika­
raguę jako platformę do wywroto­
wych działań w Ameryce Centralnej 
i oskarżył tamtejszy rząd o przeka­
zywanie broni z Kuby i państw bloku 
sowieckiego salwadorskim rebelian­
tom, walczącym przeciw popieranej 
przez USA, juncie. Amb. Kirkpatrick 
poinformowała, że rząd Reagana 
wkrótce ogłosi plan pomocy narodom 
z Basenu Karaibskiego i Ameryki 
Centralnej, które zmagają się z ru­
chami wywrotowymi. Ambasador wy­
jaśniła, że Washington nie zamierza 
wywierać nacisku na państwa, które 
tę pomoc odrzucą.

Londyńskie Dzienniki 
Przepraszają Królową 

i Księżniczkę Dianę 
Londyn (UPI) — Dwa londyńskie 

dzienniki przeprosiły królową Elżbie­
tę i księżniczkę Dianę za opublikowa­
nie zdjęć księżniczki w kostiumie biki­
ni. Jednocześnie gazety stwierdziły, 
że robią to wyłącznie dlatego, że kró­
lowa i jej synowa poczuły się dotknię­
te, a nie dlatego, że rzeczywiście my­
ślą, że fotografie były objawem “złe­
go smaku,” jak to określiła Elżbieta 
II.

Dzienniki “Sun” i “Daily Star” 
odwołały swych reporterów z wysp 
Bahama, dokąd książę Karol i jego 
małżonka udali się na wakacje.
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“Wojna Słów”
— Partii i Dziennikarzy

(ST) — Charles Gans, specjalny 
wysłannik dziennika “Sun Times” 
donosi z Warszawy o sprawach zwią­
zanych z tzw. “weryfikacją”, jakiej 
poddani są dziennikarze polscy.

Polacy często mówią teraz o cza­
sach “wojny” i o tych, jakie były 
“przed wojną”.

Przed wojną, prasa polska nale­
żała do najbardziej żywych, odważ­
nych i najmniej cenzurowanych źró­
deł masowego przekazu w Europie 
Wschodniej. W czasie wojny, propa­
ganda znacznie się nasiliła, cenzura 
zaostrzyła, a te gazety, którym po­
zwolono wychodzić, dają swym czy­
telnikom jedynie drobne odcienie tej 
samej, jednostajnej szarości.

Wszyscy polscy dziennikarze pod­
dawani są obecnie “weryfikacji”, 
procesowi wprowadzonemu w celu 
wyeliminowania tych, którzy nie 
zdradzają chęci pójścia po oficjalnej 
linii junty wojskowej.

Dla niektórych, weryfikacja ta jest 
jedynie formalnością, przez którą 
trzeba przejść, jeśli się chce praco­
wać w swym zawodzie w “Nowej 
Polsce”.

Jeden z krytyków pracujący w 
“Życiu Warszawy” powiedział, że w 
czasie przesłuchań nie pytano go o 
“Solidarność” ani też partię komu­
nistyczną. Przesłuchanie trwało jedy­
nie 15 minut. Odpowiada się przed 
komisją złożoną z redaktora gazety 
i przedstawicieli organizacji partyj­
nej. Powiedział: “Nie było aż tak 
źle, jak sądziliśmy, a naczelny pró- 
bawał nas bronić”. “Wszyscy byli bar­
dzo grzeczni, ale przez powołanie nas 
przed komisję, chcieli pokazać, kto 
jest u władzy i kogo należy słu­
ch-' j..

Dla innych jednak proces weryfi­
kacji był bardzo bolesny. Jedna z 
dziennikarek określiła swoje spotka­
nie z komisją weryfikacyjną, jako 
wyczerpujące, jednogodzinne spotka­
nie, w czasie którego bombardowa­
no ją pytaniami na temat jej po­
glądów o “Solidarności”, przywódcy 
związku Lechu Wałęsie, działalności 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 
wraz z jego prezesem Stefanem Brat­
kowskim, oraz na temat decyzji 
wprowadzenia prawa wojennego w 
kraju.

“Było to dla mnie straszne przeży­
cie, bo była to jak gdyby wiwisek­
cja” — powiedziała jedna z dzienni­
karek, dodając: “Byłam przekonana, 
że dawno podjęli oni decyzję o nie 
przyjęciu mnie z powrotem do pracy. 
Być może, że znajdę się obecnie na 
czarnej liście i już nigdy nie będę 
mogła pracować jako dziennikarka, 
ale przynajmniej zachowałam swą 
godność, ponieważ nie byłam w sta­
nie krytykować wszystkich tych lu­
dzi i spraw, w które wierzyłam przez 
wszystkie te ubiegłe miesiące”.

Już przed ogłoszeniem stanu wo­
jennego krytykowano dziennikarzy, 
szczególnie w kołach partyjnych, za 
wypowiadanie zbyt wielu różnych 
poglądów, nie zawsze wyrażających 
podstawowe założenia reprezentowa­
ne przez koła partyjne. Uważano bo­
wiem, że prasa powinna być narzęd­
ziem propagandy kół rządzących.

Na posiedzeniu partii, tym samym, 
na którym wybrano pierwszym se­
kretarzem gen. Jaruzelskiego, wysu­
wano poglądy, iż należy podjąć “od­
powiednie kroki”, aby umocnić “przy­
wódczą rolę partii” w środkach ma­
sowego przekazu. Równocześnie za­
równo sowieccy liderzy, jak też ko­
mentatorzy prasowi podnosili krzyk 
utrzymując, że są świadkami “kontr­
rewolucji” i “antysocjalistycznych 
tendencji” dominujących w prasie 
polskiej.

Z rozluźnieniem cenzury, po po­
wstaniu “Solidarności”, dziennikarze 
wykorzystali swą dopiero zdobytą 
wolność na prowadzenie debat na te­
maty szczególnie interesujące całe 
społeczeństwo, często przejmując 
funkcję “buforów” w dialogu pomię­
dzy władzą a “Solidarnością”.

Jeden z komentatorów politycz­
nych powiedział, że “dziennikarze pol­
scy biegli z pełną szybkością, do 
czasu, aż wpadli na ścianę prawa 
wojennego. Dlatego też szok, jaki ich 
spotkał był znacznie poważniejszy niż 
szok zwykłych śmiertelników”.

Wielu dziennikarzy zostało interno­
wanych łącznie z Tadeuszem Mazo­
wieckim, naczelnym redaktorem 
“Tygodnika Solidarność i, (tygodnik 
ten w bardzo krótkim czasie (6 mie­
sięcy) osiągnął nakład 500,000 — naj­
większy ze wszystkich nakładów ty­
godników wydawanych w Polsce), 
dwoma członkami redakcji katolickie­
go tygodnika “Tygodnik Powszech­
ny”, a nawet internowany został se­

kretarz organizacji partyjnej jednej z 
lokalnych stacji telewizyjnych.

Mimo że ponad połowa wydaw­
nictw nadal jest zawieszona i że ogra­
niczono poważnie programy radiowe 
i telewizyjne, przynajmniej połowa 
z 12,000 polskich dziennikarzy pracu­
je.

Nie wiadomo również jaką ma przy­
szłość Stowarzyszenie Dziennikarzy, 
które nawet jeszcze przed wojną spo­
tykało się z atakami małej, prore- 
żymowej organizacji dziennikarskiej, 
powstałej niedawno. Działalność SDP 
została zawieszona w dwa dni po 
wprowadzeniu stanu wojennego, a 
jego prezes Stefan Bratkowski ukry­
wa się, wydając podziemne biuletyny 
w których krytykuje juntę wojskową.

Są jednak pewne wskazówki na to, 
że władza łagodzi nieco ogólne “po­
gromy” dziennikarzy, jakich dopu­
szczono się na początku wojny. Po 
protestach ze strony dziennikarzy, 
polityków i przywódców kościoła, 
przedstawiciele armii i bezpieki, zo­
stali po cichu wycofani z większych 
komisji weryfikacyjnych. Jeden z 
partyjnych dziennikarzy oblicza, że 
około 1,000 dziennikarzy, czyli 10% 
zostanie albo zwolnionych z pracy, 
albo sami z niej zrezygnują.

Władze znalazły sobie zresztą inny 
sposób na “pozbycie się” “niepożą­
danych” w redakcjach, ze szczegól­
nym zwracaniem uwagi na to, aby 
jakiś członek “Solidarności” nie zaj­
mował czasami ważnego stanowiska 
związanego z “tajemnicami” zawo­
dowymi. Przenosi się więc ich cicho 
do np. działów sportowych czy coś 
w tym rodzaju.

Ale dziennikarze, podobnie jak wię­
kszość zwykłych obywateli, ustonko- 
wują się do całej tej sprawy bardzo 
sceptycznie, szczególnie jeśli chodzi 
o przejęcie przekazywania wiadomo­
ści przez personel wojskowy, jak np. 
lektorów dzienników telewizyjnych w 
mundurach wojskowych. Bardzo czę­
sto spotyka się to raczej z ironią, 
śmiechem społeczeństwa, nie ze zło­
ścią.

“Jaka jest najniższa ranga w 
wojsku polskim?” — głosi ostatni ka­
wał ... “Lektor dziennika telewi­
zyjnego” — brzmi poprawna odpo­
wiedź.

Dla wielu dziennikarzy — podobnie 
jak dla innych Polaków — proces 
weryfikacji jest sprawą bardzo po­
ważną, szczególnie z punktu widzenia 
moralnego. Niektórzy ze starszych 
dziennikarzy, którzy przeżyli wcze­
śniejsze, trudne czasy przyznają, że 
łatwiej się im oswoić z nowymi me­
todami, bo z doświadczenia wycho­
dzą z przekonania, że jeśli nie oni, 
to miejsca ich zajmą inni, może 
jeszcze gorsi — twardogłowi.

Niektórzy dziennikarze postanowili 
natomiast bojkotować przesłuchania 
weryfikacyjne — wśród nich 58-letni 
Zdzisław Sierpiński — krytyk mu­
zyczny “Życia Warszawy”, który wy­
słał “list otwarty” do naczelnego re­
daktora swego dziennika. W liście 
tym tłumaczy swą decyzję, nakre­
ślając całą swą karierę dziennikar­
ską, swe początki w prasie podziem­
nej w czasie okupacji hitlerowskiej, 
aż po czasy prawie jednomyślnego 
wyboru na przewodniczącego lokal­
nego oddziału “Solidarności”.

“Komisja wasza może mi odmó­
wić przywileju pracy w redakcji 
“Życia Warszawy”, nie macie jednak 
prawa odebrać mi konstytucyjnego 
i moralnego prawa służenia memu 
krajowi. Można być bardzo pożytecz­
nym dla swej ojczyzny, choćby przy 
zamiataniu ulic. Wiadomo przecież, 
że mamy w kraju tyle śmieci, które 
koniecznie trzeba wymieść”.

(tł. ar)

Podpalenie
Przyczyną Pożaru

Podpalenie było najprawdopodob­
niej przyczyną pożaru, jaki wybuchł 
w domu mieszkalnym we wschodniej 
części miasta. 21 osób zostało ran­
nych, a 5 poważnie i przebywają w 
szpitalu. Mieszkańcy tego 50-miesz- 
kaniowego budynku odnieśli najczę­
ściej obrażenia skacząc z okien mie­
szkań, ratując się w ten sposób przed 
płomieniami.

Nowy Rektor 
Uniwersytetu

Brat David Delahanty, który był 
prezesem w departamencie naucza­
nia w Manhattan College w Nowym 
Yorku, został mianowany rektorem 
I-ewis University w Romeoville. Sta­
nowisko to 46-letni brat David obej­
mie w dniu 1 czerwca. Uniwersytet 
I cwis jest własnością i pod zarządem 
Christian Brothers.

BERLIN ZACHODNI — Polski pilot, który uprowadził samolot 
“Lotu” (trzeci po prawej), jeszcze raz patrzy na uprowadzony 
samolot. Pilot wraz z rodziną poprosił o azyl polityczny. (UPI)

< * i

Były Mistrz Pływacki Skazany 
Na Więzienie i Karę Pieniężną

Były pływacki mistrz John P. Kin­
sella został skazany we wtorek na 
pobyt w ciągu 12 weekendów w wię­
zieniu oraz zapłacenie kary $30,000. 
Kara ta została wymierzona mu za 
dokonanie oszustwa w wypełnianiu 
podatków w latach 1975, 1976 i 1977. 
W przeciągu tych trzech lat otrzymał 
on nielegalnie blisko $50,000 zwrotu 
podatku. Kinsella ma lat 29, jest ma- 
cherem giełdowyńi (stockbroker), 
mieszka przy 489 Old Surrey Rd. 
w Hinsdale.

W czasie rozprawy, która odbyła się 
6 stycznia, został uznany winnym do­
konania oszustwa w wypełnianiu po­
datku w roku 1975 na sumę $15,723, 
w roku 1976 na sumę $10,545 i w roku 
1977 na sumę $22,028.

Kinsella był mistrzem pływackim 
w Hinsdale Central High School oraz 
na uniwersytecie w Indiana. Zdobył 
srebrny medal olimpijski na Olim­
piadzie w 1968 roku w Meksyku. Był 
też zwycięzcą w przepłynięciu Ka-

Wrap Into Fashion!
Printed Pattern

4537
SIZES 8-18

- P ’
h/i IL

Wrap into the curvy flattery of 
princess lines all the way—sew 
this in one or two colors (even 
more slimming). Side gathered, 
smooth front, back.

Printed Pattern 4537: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 7/8 yards 
45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50..
ALL CRAFT BOOKS .. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers
Books and Catalog - add 504 

. each for postage and handling. 

nału Angielskiego oraz jeziora Onta­
rio. Był prawdopodobnie najlepszym 
pływakiem długodystansowym “wszyst­
kich czasów”.

Skończył 40 kursów z zakresu 
handlu na uniwersytecie w Indiana, 
oraz skończył szkołę handlową na 
uniwersytecie Harvard.

Prokurator w swoim oskarżeniu 
podkreślił wszystkie zasługi sportowe 
i karierę handlową Kinsella oraz 
stwierdził, że właśnie taki człowiek 
jak on dopuścił się nikczemnego 
oszustwa.

Natomiast adwokat broniący Kin­
sella uważał, że biorąc pod uwagę 
sukcesy sportowe, szczególnie zdoby­
cie medalu olimpijskiego, powinno to 
wpłynąć na sąd w celu złagodzenia 
wyroku. Chodzi tu szczególnie o karę 
pieniężną, jaką adwokat uważa za 
bardzo wysoką (30,000 dolarów). We­
dług adwokata wyrok w zawieszeniu 
byłby wystarczający. Kinsella pragnie 
dalej pracować jako macher gieł­
dowy.

Rabunek 
w Nowojorskim 

Hotelu
Nowy Jork (UPI) — Dziś nad. ra­

nem dwóch uzbrojonych złodziei obra­
bowało w eleganckim hotelu nowojor­
skim dwóch gości arabskich oraz 
Amerykankę, zabierając im ponad 
milion dolarów w postaci biżuterii 
oraz $80,000 w gotówce. Rabunek, miał 
miejsce w nowojorskim hotelu Pierre.

Władze policyjne poinformowały, iż 
ubrani w maski narciarskie napast­
nicy, przeprowadzili rabunek krótko 
po północy, w pokojach mieszczą­
cych się na 14 piętrze hotelu. Hotel 
Pierre mieści się w samym sercu 
Manhattanu. Arabowie oraz Amery­
kanka zostali obrabowani w momen­
cie, gdy powrócili do hotelu.

Obrabowani zostali: 29-letni Arab, 
Alia Almirę Alphandili, z Arabii Sau­
dyjskiej, i Syryjczyk, 45-letni Abdul 
Rahaman Soria.

Ofiarą złodziei została także 50-let- 
nia Amerykanka, pani A. G. La- 
gorwell.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

-fr Pomoc Domowa
GOSPODYNI domowa, z zamieszka- 
niem. 5 dni w tygodniu..........279-3056.

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

Praca domowa i opieka nad 1 dziec­
kiem. Chicago. Proszę dzwonić do Dr. 
Eshtehard w języku angielskim.

744-7579 podczas dnia
642-0032 wieczorami i weekendy

PRACA 
DLA KOBIET 

Przy Sprzątaniu 
Domów

Zgłaszać się osobiście:

DAILY MAID
2546 N. Sawyer, Chicago

Domestic Housekeeper 
Must Live In

Must speak and read English
969-2024

it Pracą Żeńska

SEAMSTRESS
Experienced for ladies dressmaking 
& tailoring, not required to speak 
English. Send experience & references 
in English to:

Box 413 Z
223 W. Washington St. (2nd Floor) 

Chicago, IL 60606

PRACA DOMOWA
POMOCNICZKI PIELĘGNIAREK 

Z zamieszkaniem lub bez. $150 do $200 
tygodniowo. Angielski pomocny. 
Dzwonić pomiędzy 9-tą rano a 9-tą 
wieczorem.

Beris Employment Agency 
496° "Iiiwaukee Ave. 736-9448

KILKA KOBIET
DO SPRZĄTANIA DOMÓW

W godzinach porannych. Praca do­
rywcza. Dzwonić tylko od 6 wiecz. 
do 8 wiecz.
_______ 736-7677_______
NIGHT MANAGER

For fast food operation in the 
Harlem/Irving. — Also in the 
Brickyard shopping centers. 
Hours till 10 P.M. Must speak 
English. Good pay & benefits. 
Call for appointment between 
10 A.M.&3P.M.

422-2366
ZAWODOWA Krawcowa z Polski po­
trzebna od zaraz, z możliwością za- 
mieszkania............................. 283-5409

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio........................ 736-5605

★ Usługi

INFLATION
FIGHTER

20% DISCOUNT
On custom reupholstering of 

kitchens & dinette chairs.
Also custom made plastic covers.
SOFA..................................  $16.50
CHAIRS ............................. 9.25
SECT...................................... 9.50

8 GAUGE PLASTIC.
CHESTERFIELD

INTERIORS
545-4683

it Interesy

DO SPRZEDANIA
POLSKI SKLEP ODZIEŻOWY 

NA JACKOWIE 
Właściciel kupił inny interes.

463-7474 od 12-2

693-9866
it Rozmaite

NOWOPRZYBYLI z Polskli poszukują 
taniej lodówki oraz innych sprzętów
gospodarstwa domowego.......725-6297

★ Instrumenty Muzyczne
SPRZEDAM tanio perkusję. 489-3265

jt Praca Męska
Machine Mechanic 

Needed
Start immediately.
Must speak English. 

CALL 278-7013

it Praca
PRACA NA PART TIME

W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK. 

3242 N. Pułaski.
Office Cleaning — Evenings 
North West Suburb. Call only if you 
speak English and own car.
10 a.m. — 4 p.m. Monday thru Friday.
________ 283-7100_________

EVENING CUSTODIAN 
MALE OR FEMALE 

To clean recreation facility. Must be 
energetic and responsible. Working 
hours are 9 pm-2 am, Mon.-Fri. Must 
speak English. Call Chuck Stone at: 
ELMHURST YMCA..............834-9200

MACHINE SHOP 
PRECISION 

Elk Grove Village 
We are looking for a Top Notch

Lathe Hand. 
TOP-NOTCH

ALL AROUND MACHINIST

Domy
ALSIP - PRZEZ WŁAŚCICIELA

3 sypialniowy, dwupoziomowy dom. 
I3/. łazienki, pokój frontowy, jadalnia, 
pomieszczenie na jedzenie w kuchni, 
wykończony pokój familijny. Złączony 
razem z domem, ogrzewany garaż, 
ogromny pokój gospodarczy. Shopa na 
narzędzia. 120x130 parcela. Niskie 
podatki. “Mortgage” do objęcia.

597-7329

5800 N. —7200 W.
3 bedrooms, l‘/« baths, Brick Colonial 
Georgian. Can be completely yours in 
84 months with $39,000 down, $659 
per month, (plus taxes and insurance 
for 84 month with no interest ask). 

Other terms also available.
BENCH/MARK REALTY 775-5900

it Do Wynajęcia
3743 N. NARRANGANSETT. 4 pokoje 
na drugim, od tyłu. Dorosłym tylko. 
Bez zwierząt.............................455-2738

WŁADYSŁAWOWO, mieszkanie do 
wynajęcia. 5% pokoi z 2-ma sypial­
niami. Ogrzewane. 5255 W. Hender­
son, Tel. 286-2352.________________
CZTERY pokoje, częściowo umeblo­
wane, drugie piętro. Lawrence-Austin. 
Tel.: po godzinie 5, na nr.: 286-5613.

5 ROOM APARTMENT, 2 bedrooms, 
heated. $300. Kimball — Diversey. 
Employed couple. No pets ... 252-1746

it Praca
Q.C. PRECISION 

MACHINE PARTS 
INSPECTOR

All must have 5 yrs. minimum exper­
ience, Top-Notch pay, Top-Notch 
benefits. First class shop with excel­
lent working conditions, over time 
available.

Call For Appointment.
228-0015

Couple or Interested Persons 
wanted for deli & ice cream parlor 
operation. In Northwest Suburban 
area. Some experience required. 
Excellent opportunity. Living quar­
ter. Salary & possibility for profit 
sharing. —Mail replies to:

223 W. Washington St. 
Chicago, Ill. 60606 
Box 138,2nd floor.

SASKATCHEWAN

POWER
CORPORATION

Requires

ELECTRICAL and MECHANICAL 
ENGINEERS

This Crown Corporation, providing Natural Gas and Electrical Energy 
to the Province of Saskatchewan, is looking for Engineers with 5-10 years 
experience in an energy related utility.
If you are looking for a new and challenging Career, please forward 
resume stating salary expectations to:

Recruitment Department 
Saskatchewan Power Corporation

2025 Victoria Avenue 
Regina, Saskatchewan, Canada 

S4P 0S1
Applicants must be eligible for membership in the 

Association of Professional Engineers of Saskatchewan.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED, FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Zapowiedziane Zmiany 
w Proponowanej Ustawie Miejskiej 

O Rehabilitacji Starych Budynków w Chicago
Od kilkunastu już tygodni prowa­

dzone są przesłuchania i dyskusje 
na temat zaproponowanych przez ma­
yor Byrne zmian w przepisach miej­
skich, regulujących sprawy związane 
z remontowaniem starych budynków 
na terenie Chicago.

Projekt zmian przedłożyła Radzie 
Miejskiej mayor Byme jeszcze 22 
października ub. roku. Chodziło o zła­
godzenie dotychczasowych przepi­
sów, aby ułatwić prywatnym właści­
cielom domów wyremontowanie 
swych własności, często własnym 
przemysłem.

wy projekt sugerował, aby pozwolić 
na korzystanie z rur i izolacji elek­
trycznych zrobionych z plastyków.

Przeciw plastykom opowiadają się 
przedstawiciele związków zawodo­
wych twierdząc, że materiał ten nie 
jest dość wytrzymały, a w wypadku 
izolacji elektrycznych — niebezpiecz­
ny. Może bowiem spowodować pożar 
w chwili, gdy nastąpi w przewodach 
elektrycznych krótkie spięcie. Zwra­
cano uwagę na to, że plastyk nie jest 
zbyt twardy, aby być odporny na zęby 
szczurów grasujących w wielu dziel­
nicach miasta.

Zgodnie obowiązującą procedurą, 
propozycja mayora została przekaza­
na specjalnemu komitetowi Rady 
Miejskiej, który rozpatrzy ją, wysłu­
cha opinii biegłych oraz zaintereso­
wanych, aby następnie przedłoży ją 
z odpowiednimi poleceniami Radzie 
Miejskiej.

Zmiany proponowane przez mayora 
spotkały się jednak z ostrą krytyką, 
szczególnie ze środowisk związków 
zawodowych, zainteresowanych pra­
cami remontowymi. Największym 
punktem zatargów, było zapropono­
wanie zmiany dotychczasowych prze­
pisów wymagających, aby rury wodo­
ciągowe, zakładane w budynkach 
były zrobione z metalu, podobnie jak 
z metalu powinny być sporządzone 
otoki przewodów elektrycznych. No-

Jeśli chodzi o rury wodociągowe 
i kanalizacyjne, to wykorzystywanie 
plastykowych może spowodować wię­
cej awarii, szczególnie w wypadku sil­
nych mrozów — pękanie rur.

Przeciw rurom wypowiedziano się 
również dlatego — tak przynajmniej 
twierdzą dziennikarze — że rury zro­
bione z plastyku łatwiej jest zakładać 
amatorom, natomiast do zakładania 
rur żelaznych wymagana jest specja­
lizacja — stąd pewność, że do wyko­
nania tej pracy zawołany zostanie 
członek związku zawodowego.

Podobno po długich dyskusjach do­
szło do kompromisów i projekt usta­
wy, nieco zmieniony, zostanie przed­
stawiony już niedługo Radzie Miej­
skiej do zatwierdzenia.

Spodziewana Jest Dalsza 
Obniżka Cen Benzyny

Ceny benzyny w skali krajowej 
jak również i w Chicago mają ciągle 
tendencję spadku. W stosunku do roku 
ubiegłego ceny niektórych gatunków 
benzyny z pomp samoobsługowych 
są niższe o 11 centów. Taką wiado­
mość podał w czwartek Chicago Motor 
Club.

Ograniczenie podróżowania od czasu 
podwyżki cen na benzynę powoduje 
w tej chwili jej zniżki. Specjaliści 
uważają, że tendecje obniżki cen na 
benzynę będą trwały dalej.

Z przeglądu sytuacji, jaka panuje 
na rynkach światowych pod wzglę­
dem produkcji benzyny wynika, że 
jest jej o wiele więcej niż ludzie jej 
w tej chwili potrzebują. Dyrektor za­
rządu Illinois Gasoline Dealers 
Association stwierdza, że sytuacja 
jaka w tej chwili panuje na rynku 
sprzedaży benzyny jest najgorsza 
jaką on przeżył w swojej 37-letniej 
praktyce w tym zawodzie. Ceny na 
benzynę jego zdaniem są najbardziej 
zdeprawowane i fałszywe w całej hi­
storii.

Rezultatem tego jest, że Stany

Zjednoczone straciły około jedną 
trzecią swoich klientów oraz zostało 
zamkniętych na terenie kraju 160,000 
stacji benzynowych. Przewiduje się, 
że w ciągu następnych 18 miesięcy na 
terenie kraju zostanie zamkniętych 
dalszych 35,000 stacji benzynowych. 
Lokalnie w ciągu ostatnich dwu tygo­
dni ceny na benzynę spadły w przy­
bliżeniu o 1 cent, natomiast w stycz­
niu spadek wynosił 1.8 centa na galo­
nie i był to największy spadek w ciągu 
ostatnich 6 miesięcy.

Z przeglądu wynika, że ceny na róż­
nych stacjach benzynowych są różne, 
różnica waha się w granicach 32 do 
44 centów, w zależności od gatunku 
benzyny. Motor Club podaje, że w po­
równaniu do roku ubiegłego ceny 
benzyny kształtują się następująco: 
“regular” jest o 6 centów tańsza, 
‘‘unleaded regular” o 4 centy, “un­
leaded premium” na tym samym po­
ziomie. Natomiast z pomp samo­
obsługowych “regular” jest tańsza o 
11 centów, “unleaded regular” też 
o 11 centów, a “unleaded premium” 
o 4 centy.

International Harvester Ponosi
Kwartalnie Ogromne Straty

Na dorocznym spotkaniu akcjona­
riuszy International Harvester Co., 
podano do wiadomości, że w pierw­
szym kwartale roku fiskalnego 1981 
straty jakie poniósł Harvester wy­
noszą $299.4 miliona.

Przypuszcza się, że w drugim kwar­
tale straty będą znaczne, jednak za­
pewnie nie tak duże jak w pierwszym 
kwartale.

W czwartym kwartale 1981 roku 
straty wynosiły $318.9 miliona. Jest 
to największy deficyt jaki w kwar­
tale osiągnięto w ogóle w historii 
kompanii. Przypuszcza się, że rok 
fiskalny 1982 będzie również deficy­
towy, ponieważ straty poniesione w 
pierwszej jego połowie nie będą do 
odrobienia w następnym półroczu. 
Sprzedaż w roku 1982 na pewno bę­
dzie mniejsza niż wynosił rekord 
sprzedaży w roku fiskalnym 1981, kie­
dy osiągnięto sumę 7 bilionów dolarów.

W pierwszym kwartale około 650 
akcjonariuszy straciło wiele z powodu 
złych obrotów sprzedaży. Inni akcjo­

nariusze planują tymczasowe za­
mknięcie niektórych zakładów. Pla­
nuje się też obcięcie wynagrodzenia 
personelu administracyjnego i pra­
cowników nie należących do związ­
ków zawodowych o 5% począwszy od 
1 marca. W ten sposób zredukuje 
się płace o 20%. Jednakże planowane 
jest 20% dodatku do planu opieki 
lekarskiej i dentystycznej.

W ubiegłym roku sprzedano zakła­
dy Harvester wartości $500 milionów, 
w roku obecnym planuje się sprze­
danie zakładów West Pullman oraz 
zakładu produkującego silniki elek­
tryczne, które znajdują się w Urbana 
w Ohio. Przypuszcza się, że ze sprze­
daży uzyska się około $100 milionów.

Wiele akcjonariuszy wyrażało swoją 
złość, ponieważ Harvester rozdzielił 
sumę 6 milionów dolarów pomiędzy 
3,300 zarządców w styczniu, niedługo 
po tym, kiedy kompania ogłosiła swoje 
straty w wysokości $635.7 miliona za 
rok fiskalny 1981.

LIZBONA, PORTUGALIA. — Prezydent Portugalii Antonio 
Ramalho Eanes spotkał się z Sekretarzem Stanu Alexandrem 
Haig, który przebywał w Portugalii z oficjalną wizytą. (UPI)
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WASHINGTON. — Prezydent Reagan przemawia do grupy 250 
kobiet na spotkaniu w Białym Domu. Przemówieniu przy­
słuchują się: Nancy Reagan, wiceprezydent George Bush z żoną 
Barbarą. (UPI)

Michael Cardilli Na Czele CTA
— Umowa z Uniami Nie Zatwierdzona

Po raz pierwszy od kilku tygodni 
na posiedzenie Rady CTA stawili się 
wszyscy jej członkowie. Poprzednio, 
dwa razy trzeba było odkładać po­
siedzenie, ponieważ przybyło zbyt 
mało członków, aby mogli podejmo­
wać jakichkolwiek decyzje.

Piątkowe zebranie w większości od­
bywało się “przy drzwiach zamknię­
tych,” ponieważ dyskutowano sprawy 
związane z propozycją nowego kon­
traktu zawartego z przedstawicielami 
związków zawodowych. Dyskusje do­
tyczyły propozycji poważnych zmian 
do ustalonego niedawno kontraktu, 
ponieważ zdaniem wielu członków 
Rady, w bardzo ciężkiej sytuacji fi­
nansowej, w jakiej się znajduje CTA 
— propozycja kontraktu w obecnej 
formie jest nie do przyjęcia.

Członkowie Rady wybrali również 
nowego przewodniczącego na miejsce 
poprzedniego, który ustąpił z tego sta­
nowiska, aby ubiegać się o pozycję 
w Kongresie U.S. Stosunkiem głosów 
4 do 3 wybrano kandydata propono­
wanego przez mayor Byme, Michaela 
Cardilli. Będzie on sprawował tę 
funkcję, jak zapewniono członków Ra­
dy, do czasu, gdy wygaśnie termin, 
na jaki został wybrany jego poprzed­
nik. Później jeszcze raz członkowie 
Rady wybiorą sobie przewodniczące­
go.

W Radzie była duża rozbieżność 
jeśli chodzi o wybór Cardilli. “Wy­
grał” wybory tylko dlatego, jak twier­

dzą niektórzy, że głosował sam na 
siebie. W poprzednich wyborach, kan­
dydaci na przewodniczących zwycza­
jowo nie brali udziału w głosowaniu. 
Kandydaturze Cardilliego sprzeciwia­
li się republikańscy członkowie Rady 
oraz jeden demokratyczny członek, 
którego do CTA mianował poprzedni 
mayor Michael Bilandic.

Mimo długich dyskusji nad zmia­
nami, jakie należy wprowadzić do 
proponowanego kontraktu z pracow­
nikami CTA nie doszło do żadnych 
definytywnych konkluzji. Proponowa­
no szereg poprawek, ale postanowio­
no, aby ostateczną decyzję w tych 
sprawach odłożyć do następnego po­
siedzenia. Wśród proponowanych 
zmian, na jakie się zgodzono znajdu­
ją się następujące:

• Zmiana terminu, do którego CTA 
zobowiązało się ponownie przyjąć do 
pracy poprzednio zwolnionych kie­
rowców.

• Ograniczenie świadczeń dla 
emerytowanych pracowników. Chodzi 
tu o świadczenia na rzecz pokrywa­
nia kosztów leczenia tych pracowni­
ków.

• Znaczne zmiany w systemie 
przyznawania “wyrównań” związa­
nych z tzw. kosztami utrzymania.

Mayor Byrne ostrzegła jednak, że 
bez dodatkowych funduszy, CTA bę­
dzie miało poważne kłopoty w “zwią­
zania końca z końcem” w bieżącym 
roku budżetowym.

Federalne Cięcia Dla CHA 
Spowodują Podwyżkę Czynszów
Administracja prezydenta Reagana 

planuje obcięcie pomocy federalnej 
dla domów, które są utrzymywane 
z funduszy publicznych. Zarządzenie 
takie dotknęłoby około 140,000 mie­
szkańców Chicago Housing Authority. 
Zarząd CHA nie będzie miał innego 
wyjścia, jak podnieść czynsze za mie­
szkania.

Dyrektor zarządzu CHA podał tę 
wiadomość w czwartek i powiedział, 
że bez dodatków federalnych budżet 
CHA będzie mocno zredukowany. Je­
śli więc Kongres zatwierdzi redukcję 
pomocy federalnej, trzeba będzie pod­
nieść czynsz mieszkaniowy, ażeby 
utrzymać budżet na poziomie.

Przede wszystkim podwyżka czyn­
szu mieszkaniowego będzie ciosem 
dla mieszkańców, ponieważ domy 
podlegające zarządowi CHA zamiesz­
kuje ludność, która posiada bardzo

$46,000 Odszkodowania 
Zapłaci Miasto

Po 15-dniowej rozprawie, Ława 
Przysięgłych przyznała 25-letniemu 
Earlee Ford $46,000 — jako odszkodo­
wanie za obrażenia odniesione na sku­
tek wypadku spowodowanego olbrzy­
mią dziurą na jezdni.

Wypadek ten wydarzył się w 1980 r. 
Ford jechał na motocyklu po ulicy 
Cennak. Motocykl jego wpadł w dziu­
rę na jezdni i kierowca odniósł bardzo 
poważne obrażenia. Lawa Przysięg­
łych orzekła, że dużą winę za wypadek 
ponosi miasto, które nie postarało się 
o to, aby naprawić jezdnię. Poszkodo­
wany wystąpił do sądu domagając 
się odszkodowania w wysokości 2.67 
min doi., ale uznano, że dużą winę 
za wypadek ponosi również on sam, 
przez nieostrożność. Podobno miasto 
proponowało załatwienie sprawy po­
lubownie, ofiarowując odszkodowanie 
w wysokości $60,000. Ford sprzeciwiał 
się przyjęciu tej sumy.

Oskarżony o Morderstwo
19-letni członek gangu ulicznego zo­

stał oskarżony i uznany winnym za­
strzelenia 16-letniego członka tej sa­
mej bandy. Planował on zastrzelenie 
członka rywalizującej bandy, jednak­
że zaszła pomyłka. Wyrok zostanie 
ogłoszony 24 marca.

niskie dochody.
Począwszy od roku 1930 domy dla 

ludności o niskich dochodach otrzy­
mują pomoc federalną, a od roku 1974 
określa się, że 64% dochodów pocho­
dzi z funduszy federalnych. Na ten 
rok przewidziana była suma $72 mi­
lionów. Jednakże przypuszcza się, że 
po redukcji otrzyma się może 79 do 
85% z tej sumy.

CHA zabiega o pomoc of Trust 
Inc., jeśli zaś tej pomocy nie otrzyma 
trzeba będzie podnieść czynsze.

W tym roku właściwie czynsz został 
już podniesiony o 53%, ponieważ było 
zarządzenie nowej administracji, że 
każdy mieszkaniec CHA musi płacić 
czynsz w wysokości 25% swoich do­
chodów. Administracja CHA zastana­
wia się nad podniesieniem czynszu 
o dalsze 30%, jeśli zajdzie taka ko­
nieczność. Podwyżka jednak nastąpi 
nie jednorazowo, tylko w ciągu trzech 
następnych lat.

Przypuszcza się, że wielu mieszkań­
ców CHA będzie zmuszonych do wy­
prowadzenia się, ponieważ nie będą w 
stanie płacić wyższych czynszów.

Uznany Winnym 
Morderstwa

Ralph H. Harbold, lat 42, choro- 
praktyk, został uznany winnym za­
mordowania właściciela przedsiębior­
stwa importowo-eksportowego w Park 
Ridge w 1981 r.

Sędzia Edward M. Fiala Jr. wy­
znaczył 18 marca jako dzień, w któ­
rym ogłosi wyrok na skazanego.

Policjanci z Berwyn 
Nie Otrzymają Podwyżki

Około 5 policjantów z Berwyn 
może być tymczasowo zwolnionych z 
pracy, jeśli związek zawodowy poli­
cjantów nie podpisze* nowego kon­
traktu tego roku. Takie ostrzeżenie 
podał przedstawiciel miasta.

Rada miejska głosowała w ubie­
głym tygodniu za odrzuceniem dwu­
letniego kontraktu.

Przedstawiciel miasta powiedział, 
że miasto jest na pograniczu kryzy­
su i policjanci nie mogą oczekiwać 
jakiejkolwiek podwyżki wynagrodze­
nia w 1982 r.

Propozycja Wybudowania 
Nowego Szpitala Powiatowego

Firma specjalistyczna Hyatt Medi­
cal Management Services Inc., którą 
zaangażowała Rada Powiatowa pow. 
Cook do prowadzenia gospodarki szpi­
tala powiatowego oraz zajęcia się 
sprawą ewentualnej reorganizacji te­
go szpitala, opracowała drugą fazę, 
proponowanych przez siebie zmian.

Zmiany te polegają na propozycji 
wybudowania zupełnie nowego bu­
dynku szpitalnego w sąsiedztwie 
obecnego budynku szpitalnego.

Zdaniem specjalistów opracowują­
cych ten projekt, stary budynek szpi­
talny jest już tak przestarzały, że 
utrzymanie go w należytym stanie 
pochłania zbyt wiele pieniędzy. Wy­
budowanie nowoczesnego budynku, 
pomoże w oszczędzeniu znacznej su­
my pieniędzy, nie mówiąc już o tym, 
że chorzy korzystający z leczenia w 
tym szpitalu będą mieli znacznie lep­
sze warunki.

Propozycja ta została przedstawio­
na przewodniczącemu Rady Powiato­
wej George’owi Dunne do rozpatrze­
nia i nie są znane jej szczegóły.

Z doniesień prasowych dowiaduje­
my się jedynie, że nowy budynek, 
zbudowany w formie wysokościowca, 
wybudowany zostałby w bezpośred­
nim sąsiedztwie ze starym. Specjali­
ści uważają bowiem, że stary budy­
nek może zostać wykorzystany na 
różnego rodzaju laboratoria i zakłady 
usług pomocniczych dla szpitala.

Nowy szpital zostałby wybudowany

za 150 do 250 min doi. i znalazłoby 
w nim pomieszczenie od 500 do 1,500 
chorych.

Sugerowano wysokościowiec, po­
nieważ uważa się, że w ten sposób 
oszczędza się miejsca. Poprzednio 
tradycyjnie budowano szpitale raczej 
niższe, o rozległych zabudowaniach.

Obecny budynek Szpitala Powiato­
wego znajduje się przy 1837 W. Harri­
son i może pomieścić 1,143 chorych 
z tym, że przeciętnie przebywa w nim 
850 chorych. Budynek ten, uznany 
zabytkiem architektonicznym mia­
sta, wybudowany został w 1909 roku.

Przewodniczący George Dunne nie 
zdecydował się jeszcze co do popar­
cia czy odrzucenia projektu, zazna­
czył jednak, że prędzej czy później 
budowa nowego budynku szpitalnego 
będzie nieunikniona.

Bardzo gorącym zwolennikiem 
wybudowania nowego Szpitala Powia­
towego jest jeden z komisarzy po­
wiatowych John H. Stroger Jr. To 
właśnie on zwrócił uwagę na to, że 
koszty związane z utrzymaniem sta­
rego budynku w należytym stanie są 
“astronomiczne.” Podobno rachunki 
za energię elektryczną i gaz wynoszą 
miesięcznie $200,000. Wydatki te bę­
dzie można znacznie zmniejszyć, jeśli 
będzie się miało nowocześniejszy bu­
dynek. Niedawno przeprowadzono re­
monty pomieszczeń starego szpitala, 
które kosztowały 10 min doi.

Kompania Kolejowa Milwaukee
Planuje Dalsze Ograniczenia Usług
Kompania kolejowa Milwaukee 

Road popada w coraz większe kłopoty 
finansowe i zachodzi możliwość, że 
trzeba będzie poważnie ograniczyć 
ilość pociągów dowożących mieszkań­
ców miasteczek położonych na północ 
od Chicago, do miasta. Podobno admi­
nistracja kolei opracowuje już pro­
jekty poważnego ograniczenia usług 
dla swych pasażerów. Mówi się o 
zupełnej likwidacji pociągów kursują­
cych w czasie weekendu, likwidacji 
pociągów kursujących w godzinach, 
kiedy nie ma zbyt wielkiego ruchu, 
czyli w ciągu dnia i późnymi wieczo­
rami, a nawet zmniejszenie ilości po­
ciągów kursujących w godzinach tzw. 
szczytu.

Kompania Milwaukee Road jeszcze 
w 1977 r. ogłosiła bankructwo. Pociągi 
dowożące pasażerów do Chicago z 
miejscowości podmiejskich kursują 
dzięki pewnym dotacjom z agencji 
Transportu RTA oraz temu, że znacz­
nie podwyższono opłaty za bilety 
przejazdowe.

Obecnie, znacznie zmalała liczba 
ludzi korzystających z pociągów tej 
linii, jak twierdzą niektórzy, właśnie 
na skutek bardzo drogich biletów. Po­
nieważ nie odnowiono jeszcze umowy 
z RTA, nawet ta agencja wstrzymała 
tymczasowo przyznawane fundusze.

Podobno RTA znów zastanawia się 
nad tym, czy nie warto przejąć kon­
troli nad wspomnianą linią kolejową.

Wprawdzie wzrosną znacznie koszty 
RTA, nie mniej pasażerowie będą 
mogli nadal korzystać z pociągów 
kursujących na tym odcinku.

Trudności z ewentualnym przeję­
ciem kontroli RTA nad linią kolejową 
polegają na tym, że sama RTA nie 
dysponuje zbyt dużymi funduszami. 
W związku z wieloma poważnymi 
cięciami budżetowymi zarówno z fun­
duszy federalnych, jak też stanowych 
RTA nie ma dość pieniędzy.

Warto przypomnieć, że rok temu z 
kolei Milwaukee Road korzystało 
przynajmniej 20,000 pasażerów. Obec­
nie liczba ta spadła przynajmniej o 
25%. Pociągi Milwaukee Road dowo­
ziły do Chicago mieszkańców Elgin, 
Fox Lake.

Sędzia Thomas R. McMillen, który 
ma dozór nad gospodarką kolei 
ostrzegł administrację kompanii 
przed popadaniem w jeszcze większe 
długi. Podobno straty linii kolejowej 
oblicza się już teraz na przynajmniej 
$700,000 miesięcznie. Trzeba jak naj­
szybciej pomyśleć o radykalnej reor­
ganizacji, aby nie powiększać i tak 
olbrzymich długów.

Richard Ogilvie, jeden z powierni­
ków kompanii kolejowej powiedział 
jednak, że zmiany nie będą mogły 
zostać wprowadzone natychmiast, 
ponieważ muszą być zatwierdzone 
przez stanową komisję handlu (Illi­
nois Commerce Commission).

Dzień Wypłaty Zaszokował 
Pracowników Szpitala

Około 600 pracowników szpitala 
Mary Thompson otrzymało w czwar­
tek tylko połowę pensji, ponieważ jak 
powiedział przedstawiciel szpitala 
zabrakło pieniędzy.

Przedstawiciel szpitala stwierdził 
dalej, że stan nie wziął pod uwagę 
rachunku za styczeń, nadesłanego ze 
szpitala za opiekę nad biednymi pa­
cjentami i dlatego pensje nie mogły 
być w całości zapłacone. Po prostu 
zaszła pomyłka i komputer nie doli­
czył dodatkowych pieniędzy. Szpital 
nie przetrzymuje dłużej swoich ra­
chunków za leczenie jak 30 dni. Czek 
ze stanu na wypłaty przychodzi za­
zwyczaj tydzień wcześniej. Jednakże, 
kiedy w ubiegłym tygodniu czek nie 
nadszedł, przedstawiciel szpitala in­
terweniował u władz stanowych, które 
odmówiły dopisania zaległych czeków 
do konta szpitala. Wobec tego, kiedy 
czek nie nadszedł w czwartek rano, 
administrator szpitala zwołał zebra­
nie personelu i zawiadomił, że otrzy­
mają tylko połowę swoich dwutygo­
dniowych czeków, a pozostałą część 
w następnym tygodniu.

Podobnież inne szpitale mają taki 
sam problem ze zwrotami pieniędzy, 
jednakże w wypadku szpitala Mary 
Thompson sprawa ta jest większych 
rozmiarów, ponieważ w przybliżeniu 
85% pieniędzy pochodzi z funduszy 
stanowych. Wobec tego jeśli nastąpi 
jakaś pomyłka ze strony stanu, do­
tknie ona szpital Mary Thompson naj­
bardziej.

Przedstawiciel szpitala powiedział, 

że stan nie zaakceptował jeszcze 
dwu rachunków nadesłanych ze szpi­
tala. Jeden z nich pochodzi z grudnia, 
a drugi jest ze stycznia. Oba te ra­
chunki pochodzą z programu Medic­
aid, za leczenie szpitalne biednych 
pacjentów. Stan zainstalował nowy 
komputer, który ma zlikwidować za­
ległości. Na początku tego miesiąca 
zaległości sięgały jeden miesiąc 
wstecz. Na pewno zostanie wyjaśnio­
na pomyłka i okaże się, że konto szpi­
tala Mary Thompson jest czyste.

Pracownicy szpitala wyrażali z po­
wodu “małych” czeków niezadowo­
lenie. Jednakże wszyscy rozumieją, 
że kryzys finansowy jest we wszyst­
kich szpitalach i szpitale są bliskie 
bankructwa.

Znaleziono Zwłoki 
w Wywiezionym 

Samochodzie
Zwłoki mężczyzny znaleziono w sa­

mochodzie, który był wywieziony z 
miejsca, które było objęte zakazem 
parkowania. Zwłoki znajdowały się 
na tylnym siedzeńiu samochodu. Sek­
cja zwłok wykaże co było przyczyną 
śmierci. Córka mężczyzny, sugiero- 
wała zaraz po otrzymaniu zawiado­
mienia dla ojca, że jego auto zostało 
wywiezione, aby sprawdzono czy w 
samochodzie nie znajdują się jego 
zwłoki. Kiedy auto-wywieziono, drzwi 
były zamknięte, a szyby zasypane 
śniegiem i nikt nie przypuszczał, że 
ktoś może znajdować się wewnątrz 
samochodu.


